c zj ZŹ 


| 
| 
| 
| 


Nr. 204. 


AZETA 


Wtorek, 25. Grudnia 1900. 


TEA SOA KIEJ OO OTO GAGA E EE BRAE GENEES E A 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy Kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 bal, — Biura Redakcyi i Admibistracyi 
uliea Czarnieckiego |. 12. - Ekspedveyx miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Soboło ssklego Pasaż 
Wauamanna |. 9, — Listy należy franrowań 

Raklamacye otwarte wa vd opłaty 

Telefon Redakavi ur R 


7aproszame fa m7edmety. 


APN 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., poczią 
32 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1g0 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 40 h. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; óćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, preuamero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ówierórocznie 2 K. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenu meraty 


0d Redakcyi. 


aa 


Zanim ogłosimy szczegółowy program 
felietonowy na rok przyszły, spieszymy prze- 
dewszystkiem podzielić się z Czytelnikami na- 
szymi radośną wieścią, że felieton Gazety 


41) 
Jej chiopcy. 
zo<SiibĆ 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 


III. 
(Ciąg dalszy). 


sannan 


Siada sobie wygodnie na krzesełku i 
uważnie odczytuje cztery: bite kartki listu. 

— Jak ten malec nieźle pisze! — po- 
wiada. 

Potem składa list, chowa go do mufki 
i zaczyna opowiadać o wczorajszym koncercie. 

Henio, ledwie wrócił ze szkoły, pyta 


— Była Zośka? 

— Była. 

Oddałaś jej list? 
Oddałam. 

I cóż mówiła ? 

Nie. 

Jakto nie? 
Powiedziała, że nieźle piszesz. 
Jakto „nieźle p szę?* 
Tak mówiła. 

I nie więcej ? 

Nie. 

Jakto ? Ani słówka? 
— Ani słówka. 


Broni 


Prennmeraia z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [8 £., kwartel- 
nie 8 K. miesięcznie 2 K. 70 b. — W micjsca recznie 24 £.. półroezuje 12 B., kwar- 
talnis £ K. miesięcznie 2 R. — Prennmoerats zagraniczna: W Niemczech ? K. 
20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznia 


„Przewocnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
1 półroczm +konen* bezpłatnie, jadnakźże ai tylko. którzy preanumerują cd 1 styeznia do kończ azarwca 


luh 
„Prrawadnik* peznumerowanę ogabna kosztuje 8 K 


a ? lipas to koń. 


grudnia. wieróroezci i miesięczni za dopłatą pierwsi I R. 50 b., drudzy 86 h. 


Lwowskiej uświetniać będzie w r. 1901i 
w latach następnych wielkie nazwiska: 


HENRYKA SIENK'EWICZA 


Na prosbę naszą, aby udzielił nam wy- 
łącznego na Galicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod Jego pióra, oto 
co nam odpowiedział Henryk Sienkie- 
wiez, w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„Ależ naturalnie — i „SWATY ZA- 
GŁOBY: i wszystko co w przyszło- 
ści napiszę.“ 


CZĘŚĆ TRZE (WA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać najmiłościwiej następujący Naj- 
wyższy rozkaz dzienny : 

Mianuję Jego Królewską Mość W ikto- 
ra Emanuela III Króla Włoch właścicielem 
pułku piechoty nr. 28. 

Wiedeń, 12 grudnia 1900. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać najmiłościwiej następujący Naj- 
wyższy rozkaz dzienny : 

Do Mojego Ministra wojny. 

Zarządzam rozdanie medalu wojennego 
za operacye w r. 1900 w Chinach: 


1) Wszystkim żołnierzom marynarki, na- 
leżącym do załóg Moich okrętów: „Zenta*, 
„Kaiserin nnd Königin Maria Theresia*, 
„Kaiserin Elisabeth“ i „Aspern“, mianowicie 
dla „Zenty“ począwszy od 7 czerwca b. r. 
dla wszystkich innych zaś wymieniorych o- 
krętów od dnia, w którym zawinęły do przy- 
stani w Taku; 


Henio pojąć jeszeze nie może. 
— Nie powiedziała, ża mi odpisze ? 
— Nie. 
— Nie. 
Słuchaj, Brona, ty wiesz, jak ja ci 
ufam i wierzę.... jak nikomu na świecie... Tyś 
mi powiedziała wszystko tak, jak było? 

— Możesz byc pewnym. 

— I ona ani słówka nie dodała ? 

— Ani słówka. 

Henio przez malutką chwilę skupia się 
w sobie. Potem mówi stanowczym, ostrym 
głosem : 

— No, poczekaj. Ja do niej jeszcze je- 
den list napiszę! Będzie się ona miała l... 


IWA 

—- Powiadam ci, Brona, żeja w tej War- 
szawie mam nadzwyczajne szczęście. Żebvra 
chciała, to jużbym mogła wyjsć dobrze za 
mąż. Ale wolę jeszeze trochę poczekać — aż 
się trafi lepiej. 

Bronia patrzy na Zośkę z uśmiechem. 

I myśli sobie : 

— Nie dziwnego... Ona taka piękna... 

Zośka w tejże chwili spogląda na Bronię 
i także myśli sobie: 

— Jak ona nie ma nic.... tego, co po- 
trzeba... 

I zapytuje Broni: 

— Powiedz mi, czy w tobie się kiedy 


kto... 
Ale się pręciutko poprawia : 
— (zy w tobie się już dużo chłopców 
kochało ? 
Bronia otwiera szeroko oczy zadziwione: 
— We mnie? 


ZZA". a a ROZ 


2. wszystkim przynależnym do Mojego 
wojska, którzy zostali przydzieleni do naczel- 
nego dowództwa nad międzynaro 'owemi siła- 
mi wojennemi w prowincyi chiński j Chili. 

Co się tyczy połiczenia roku wojennego, 
to oczekuję w swoim czasi. Pańskich wniosków. 

Wiedeń 15 grudnia 1900. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
listopada b.r. posunąć najmłościwiej do VI. 
klasy rangi dyrektorów państwowych szkoł 
srednich : Radcę rządowego dr. Teofila Gerst- 
manna. dyrektora szkoły realnej we Lwo- 
wie; radcę szkolnego dr. Maurycego Ma- 
ciszewskiego, dyrektora gimnazyum z 
polskim językiem wykładowym w Tarnopolu; 
radcę szkolnego dr. Karola Petelenza. dy- 
rektora gimnazvum w Stryju; Franciszka 
Próchniekiego, dyrektora V. gimnazvum 
we Lwowie; Tadeusza Skubę, dyrektora 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie, i Micha- 
ła Żułkiewieza, dyrektora gimnazyum w 
Bochni. 
= 4, 3 - = 

"Kogo" (es. i Król. Apostolska Mosć ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej se- 
kretarza ministeryalnego, dr. Kazimierza J u- 
noszę Gałeckiego radcą sekcyjnym w 
Ministerstwie skarbu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej nad- 
zwyczajnego profesora dr. Aleksandra Koles- 
sę zwyczajnym profesorem języka i literatu- 
ry ruskiej w Uniwersytecie lwowskim. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilko-azowe po (2 hal. od miejses ! wiersze miarą 
petitową. ogłoszenia zaś tabalaryczne | llczhowa pa 
20 hał. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i znkiadów prywatnyck przyj- 
muje wyłącznie t»encpa dzienników Sskołowskiege 
we Lwowie Pase? Hansmxnna |. 9.; <e Pranuvj 
w Parvón wylłączni 
vard Raapaii Nr 


Ageneya pans Adama. Roulse 


105 bi» 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył w skutek wiernopoddańczego raportu, 
złożonego przez Ministra Cesarskiego i Królew- 
skiego Domu oraz spraw zagranicznych, Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 16 grudnia 
b. r. zamianować najmiłościwiej aspiranta 
konceptowego Władysława ze Skrzynny 
Skrzyńskiego bezpłatcym attaché posel- 
stwa, 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
zatrudnionego w Ministerstwie sprawiedliwo- 
sel. sekretarza Sądu krajowego w Krakowie, 
Izydora Decykiewieza wicesekretarzem 
ministeryalmym w temże Ministerstwie. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunktami sądowymi auskultantów : dr. Bazy- 
lrgo Sywaka dla Storożyńca, dr. Jozefa 
Choloneya dla Putili, Eugeniusza G w o- 
zdeckiego dla Podbajee i Abrahama Fi- 
scha dla Wojniłowa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
grudnia b. r. dol 12630! o weterynaryjno- 
policyjnych zarządzeniach e. k Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. pod względem przywo- 
zu świń z Węgier do królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie panstwa, zą- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej, 


WAR 


OZĘSĆ NIRURZĘDOWA 


Lwów, 24 grudnia. 


I znowu dotkliwy wyłom w tym zastę- 
pie społeczeństwa polskiego w Wielkopolsce, 
który stanowi czoło bojowmków walczących 


FEMI DETELA ELES EOS, ODRZE OTOZ AO 0 WEZ E 


— W tobie. 

— We mnie? We mnie się nikt nie 
kochał, 

— Nikt, nikt? Co ty mówisz ? 


Robi minkę zdziwioną, minkę obłudną, ; 


udaną. 

I dalej się dopytuje : 

— A ty masz kochliwą naturę ? 

— O, wcale ! — odpowiada wesoło Bronia. 

— Jednak, ileś się razy już kochała? 

— Ani razu, 

— Ami razu? Nie, to nie może być. 
Przecież mnie możesz powiedzieć. Ja tobie 
wszystko mówię, jak najszczerszej przyjaciółe. 

— Dlaczego jabym ci nie miała powie- 
dzieć ? 

— Słuchaj... może raz.... raz jeden.... 
Ty mi wyglądasz na taką kobietę. co to raz 
jeden i na całe życie... Ten, albo żaden... 
No, cóż ? 


— Mówię ci przecie.... 
— Nigdy? nigdy? 
— Nigdy. 


— Patrz... To dziwne.... Ja bo.... chciała- 
bym mieć tyle tysięcy rubli rocznego dochodu, 
ile ja się razy kochałam naprawdę. 

No. no. 

— Tylko to mnie, wiesz. w niczem nie 
przeszkadza, Ja się bardzo spokojnie kocham. 

Nagle się Zośka namyśla. 

, — Hm! Choć ja cię rozumiem... Tvś 
miała zawsze takie poważne obowiązki... Tyś 
wychowała przecież braci. 

Bronia uśmiecha się: 4 

— (o? ja? ich? To oni mnie wycho- 
wali. 

— Oni? ciebie? 

— Naturalnie. 

Zośka myśli sobie; 


— Jaka ta dziewczyna jest naiwna. 

Bronia zamyśla się również na chwilę: 

— Ty mnie pytasz, czy ja nie kocha- 
łam nigdy? Ja się omyliłam, kiedy powie- 
działam: nie kocbałam; moja Zosiu. bardzo 
kochałam moich chłopców. Czterech ich mam, 
a każdy taki inny, taki dzielny. Dla obeych 
już widać nie było poprcstu w mojam sercu 
miejsca. Nikt mi się mgdy nie wydał ani tak 
pięknym, am tak rozumnym jak oni, nikt. 
Bo ty, widzisz, Zosiu, wcale ich nie znasz. 
Wpadniesz na chwilkę, pogadacie tam trochę, 
najczęściej o głupstwach.... Ale to trzeba tak 
żyć z nimi, jak ja, całem latami, tak dzielić 
z nimi dobre i złe chwile. trudy i przyjemno- 
Ści, marzenia i pragnienia, aby wiedzieć. co 
to za serca, Co to za umysły, co to za cha- 
raktery!... Oni przecież sami tak idą przez 
życie od tylego dziecka, sami, bez ojca 1 bez 
matki, bez rózgi i bez cukierków, bez po- 
gróżki i bez zachęty. I patrz, na jakich dziel- 
nych ludzi rosną! I zobaczysz, co jeszcze z nich 
będzie! Jak wysoko oni zajdą! Gdzie są lu- 
dzie godniejsi kochania? To też ty nie wiesz, 
jak mi życie piynęło zawsze mile, szczęśliwie, 
ty nie wiesz, co to za rozkosz tak być zawsze 
z niwi, tak wśród nich. Czy ty myślsz, że 
inna miłość może dać więcej szezęścia? Moje 
złote moje drogie ebłopaki.... 
i Zośka przez cały ten czas bawi się mufką 
1 myśli sobie: 

— To jest bardzo piękne... ale ona zo- 
stanie starą panną, jek amen w pacierzu.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


z godną podziwu wytrwałością na trybunie 
parlamentarnej i po za nią o prawa narodo 
we, zawsze czujnych i zawsze gotowych do 
pracy dla dobra swojego ludu. Onegdaj zmarł 
w Poznaniu po krótkiej słabości Stanisław 
Motty, reprezentant poznańskiego okręgu wy- 
borczego w parlamencie niemieckim, poseł 
z okręgu pleszewsko-jarocińskiego do Izby de- 
putowanych sejmu pruskiego, długoletni pre- 
zes Koła polskiego w tym sejmie. 

Urodzony w r. 1832, jako syn emi- 
granta francuskiego i nauczyciela tego języka 
w gimnazyum poznańskiem, ś. p. Stanisław 
Motty wychowywał się pospołu z bratem, 
niepospolitym uczonym ś. p. Marcelim, w tej 
sferze, z której wyszli następnie tyle zasłu- 
żeni społeczeństwu mężowie, jak: Libelt, Hi- 
polit Cegielski, Kantak, Niegolewski, Szuman, 
Wierzbiński i inni. Szczególniej z ś. p. Hi- 
politem Cegielskim łączyły ś. p. Mottego zwią- 
zki krwi i serdecznej przyjaźni. 

Po ukończeniu gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny, zmarły obrał sobie zawód sądo- 
wnieży i tutaj dał się poznać i był wysoko 
cenionym nie tylko przez swoich lecz także 
przez obcych jako zdolny, sumienny, prawy 
urzędnik. 


W czasach, gdy stanowisko urzędnika 
Polaka nie było tak drażliwem i eksponowa- 
nem jak obecnie, $. p. Motty, zajmował się 
żywo rozwojem polskich Towarzystw. On to 
należał do reorganizatorów Towarzystwa prze- 
mysłowego, które go też w uznaniu jego za- 
sług na swym złotym jubileuszu przed dwo- 
ma laty mianowało członkiem honorowym. 
Był on w tem Towarzystwie inicyatorem za- 
łożonego w jego łonie Towarzystwa pożyczko- 
wego, z którego dziś wyrósł wielki Bank prze- 
mysłowy; on wtedy pierwszy rzucił myśl za- 
kładania Spółek pożyczkowych z ograniczoną 
poręką, on też wraz z Władysławem Niego- 
lewskim należał do założycieli Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu, instytucyi odda- 
jącej społeczeństwu polskiemu nieocenione 
iśeie usługi. 

Po raz pierwszy wystąpił ś. p Motty 
na szerszą arenę życia publicznego w r. 1865 
wybrany posłem do sejmu pruskiego, którego 
członkiem był z pewnymi przerwami aż do 
ostatniej chwili. W r. 1867 miasto Poznań 
wysłało go jako swojego reprezentanta do 
ówczesnego półnoeno-niemieckiego parlamen- 
tu, a w r. 1898 otrzymał mandat do parla- 
mentu Rzeszy. Zarówno tutaj jak w Izbie 
pruskiej zabierał często głos w sprawach, do 
których społeczeństwo polskie największe przy- 
wiązuje znaczenie. Mowy jego odznaczały się 
zawsze silną argumentacyą, leez przytem to- 
nem spokojnym i z tego też powodu nie mi- 
jały bez wrażenia. Przed mniej więcej dzie- 
sięcioma laty koledzy jęęgo w sejmie pruskim 
powołali go na zaszczytne stanowisko swo- 
jego prezesa i odtąd ś. p. Motty piastował bez 
przerwy tę godność. 


2%) 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


ROGPBOW DEDO 


(Cordelia. „L'imcomprenstbile*). 


Pai 


(Ciąg dalszy). 
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A przecież, propozycya malarzą wielkie 
uspokojenie tchnęła w duszę Gabryeli: widząc 
się otoczoną taką przyjaźnią i życzliwością, 
nabrała nieco szacunku dla siebie samej. 

Całymi dniami pracowała, a wieczorem, 
siadając w oknie, gdy dziecko już spało, my- 
slala o przeszłości i marzyła. Porównywnała 
nieraz Amalfitaniego z Rambaldim i zadawa- 
ła sobie pytanie, czemu oni tak niepodobni 
byli do siebie ? 

Jak ona mogła do tego stopnia zakochać 
się w poecie, że zapomniała o sobie samej ? 
Czemn kochała go do tej pory? Tək, nie mo- 
gła udawać przed sobą: upłynęło lat sześć, 
a opa go ciągle kochała, widywała go w 
snach, myślała o nim nieustannie i przypo- 
minał go jej syn własny swojemi dużemi, 
inteligentnemi oczami, podobnemi całkiem do 
oczu OjCA, 

Dnia pewnego siedziała tak w oknie 
długo, patrząc na miasto, w domach którego 
światła jedne po drugich gasły, a potem się 
położyła i usnęła spokojnym snem bez ma- 
rzeń, gdy nagle zastała zbudzona jakimś szme- 
rem. Zapalła szybko świecę i przerażający 
widok uderzył jej oczy: ojciee jej z rozognio- 
ną twarzą, z obłąkanym wzrokiem, wszedł do 
izdebki i rzucając na ziemię płaszcz, którym 
był okryty, ukazał się w czarnym fraku z 
przodem od koszuli krwią zbroczonym. 

. Gabryela oniemiała. Gdy nareszcie mo- 
Bla j ze ściśniętej piersi głos wydobyć, za- 
wołała : 


pre 
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Z Warszawy. 


(Projekt reforay w Królestwie z zakresu sądo- 

wnictwa. —  Parcelacya dóbr t. z. poducho- 

wnych. — Grunta nabywane przez włościan. — 
Ruszyfikacya). 


Oprócz odrzucenia projektu nowego po- 
działu administracyjnego Królestwa — o czem 
już donosiliśmy — na ostatniem posiedzeniu 
rady generał - gubernatora warszawskiego, roz- 
trząsano także — jak donosi Kraj — kwe- 
styę pewnych reform z zakresu sądownictwa. 
Mianowicie ze względu na dokonywającą się 
obecnie rewizyę ustaw sądowych, zażądano 
opinii władz miejscowych co do zastosowania 
w Królestwie sądu z udziałem przedstawicieli 
społeczeństwa, co do rad obrończych i wre- 
szcie co do mianowania sędziów honorowych. 
Rada oświadczyła się za wprowadzeniem tych 
wszystkich trzech instytucyj, a uchwała ta 
zapadła pod przewodnictwem ks. Imeretyń- 
skiego w wigilię jego śmierci. 

Coraz częściej spotykamy w pismach 
wzmianki o prośbach posiadaczy majątków po- 
duchownych, aby im wolno było rozparcelo- 
wać grunta pomiędzy włościan bez różnicy 
wyznania. Władze miejscowe dają w tych 
razach opinię przychylną. Czynione są podo- 
bno starania o pozwolenie na rozparcelowanie 
niektórych majoratów. 

Parcelacya w ogóle przy pomocy Banku 
włościańskiego postępuje dalej. Nic jednak nie 
słychać o zarządzaniu lub staraniach, aby 
obecną parcelacyę „dziką“ zastąpić przez ra- 
cyonalną, stwarzającą gospodarstwa prawi- 
dłowe i mające warunki dalszego rozwoju. 
Słychać, że zarówno ta kwestya, jak kwestya 
komasacyi będą przedmiotem szczególnej uwagi 
utworzonej z inicpatywy ks. Imeretyńskiego 
specyalnej komisyi dla naprawy stosunków 
włościańskich. 

Według ostatnich źródeł statysty cznych 
urzędowych, ilość gruntów, nabytych przez 
włościan przy pomocy Banku włościańskiego 
w 84 powiatach Królestwa, wynosi obecnie 
40.500 morgów. Najwięcej parcelacya rozwi- 
nęła się w gubernii lubelskiej (12.800), naj- 
mniej zaś w płockiej, łomżyńskiej i suwal- 
skiej. 

Dniewn. Warszawskij ogłasza następu- 
jący komunikat: 

„W obec tego, że w ostatnich czasach 
zauważono, iż wystawione w oknach sklepów 
obwieszczenia, a w restauracysch rozkładane 
na stołach cenniki drukowana są tylko w ję- 
zyku polskim, oberpolicmajster wznamił roz- 
porządzenie, aby wszelkiego rodzaju drobne 
druki handlowogo lub przemysłowego chara- 
kteru, przeznaczone do rozpowszechnienia pu- 
blicznego drogą wystawienia na pokaz, Toz- 
dawania na ulicach i t. p, obowiązkowo były 

= SE: SE 

— Och Boże! co się stało? Boję się 
ciebie |.., 

— pełniłem zbrodnię — odrzekł — 
zabiłem go!... 

Gabryela, która wstała już z łóżka i na- 
rzuciła na siebie pierwsze lepsze okrycie, mu- 
siała oprzeć się o krzesło, aby nie upaść; 
chwilę głosu jej zabrakło, a potem rzekła: 

— Co mówisz ojcze ? jesteś szalony ! 

— Nie, spełniłem zbrodnię — dodał 
Sanese — zabiłem go, tego, który ciebie zdra- 
dził.... widziałem go leżącego na ziemi ze 
sztyletem w piersi |... Trafiłem dobrze... je- 
steś zadowolona !. . 

— (oś zrobił, ojcze!,.. Czy nie wiesz, 
że umrę z bolu!.. Taki młody, inteligen- 
tny |... Idź, brzydzę się tobą!... Jesteś zbro- 
dniarzem.... Wstręt we mnie budzisz !... 

— A przecież ja to uczyniłem dla cie- 
bie! Widzisz co za wdzięczność!.. Powin- 
naś mi dziękować. Teraz możemy sobie je- 
chać, gdzie chcemy z małym, ty możesz po- 
wiedzieć, że jesteś wdowa... A. zresztą, na 
świecie nie ma sprawiedliwości, więc sam ją 
sobie wymierzyłem. 

— Ależ ojcze, czy mie wiesz, że bę- 
dziesz aresztowany, że jesteś zbrodniarzem ?... 
Tego tylko brakowało do moich nieszczęść |... 

Rozpłakała się. 

— Ja narażam swoje Życie i wolność 
dla ciebie, a ty płaczesz! Powinnabyś prze- 
ciwnie pomódz mi i ukryć ślady mojej zem- 
sty,.. ot, tak! ,. 

Coprędzej zdjął z siebie koszulę i rzucił 
ją do kominka, 

— A teraz spalimy l... — rzekł, 

— Sąsiedzi zobaczą — odrzekła. 

— Co? spią wszyscy. Nie chcesz mi 
pomódz ? Mniejsza o to, sam zrobię. 

Zapalił zapałkę, nałożył trochę trzasek 
i buchnął ogień oświecając całą izbę. Sanesi 
nie mógł usiedzieć na miejscu, Gabryela prze- 
ciwnie, nieruchoma, z oczami łez pełnemi była 
jak oszalała z bolu. 

Ojciec tymczasem oglądał swoje rzeczy, 
szukając czy niema śladów krwi, umył ręce, 
a potem, gdy już nie miał nić do roboty, 
otworzył kredens, wyciągnął butelkę z wi- 
nem, nalał sobie do szklanki i zasiadając, 


drukowane w języku rossyjskim z prawem 
przekładu na język polski i inne*. 


Warunki pokoju z Chinami. 


PNPANADA NANA 


Times otrzymał z Pekinu telegraficznie 
treść wspólnej roty posłów uchwalonej na 
zgromadzeniu posłów w d. 20 b. m. W nocie 
tej posłowie opisują zbrodnie, jakich dopu 
ścili się Chińczycy przeciwko ludzkości i pra- 
wu międzynarodowemu. Zarzucają im przede- 
wszystkiem zamordowanie Kettelera przez ce- 
sarskie wojska i na rozkaz oficerów. Dalej 
zarzucają im zamordowanie kanclerza posel- 
stwa japońskiego, oblężenie bezprawne posłów 
w Pekinie, zbeszczeszezenie chrześciańskich 
ementarzów, liczae morderstwa i inane zbro- 
dnie. Mimo to rządy gotowe są nezynić zA- 
dość prośbie Chin o zawarcie pokoju pod pe- 
wnymi warunkami, które zjednoczone mocar 
stwa uważają za nieodwołalne. 

Warunkami tymi są: 1. Jaden z książąt 
chińskich uda się do Berlina, aby osobiście 
wyrazić ubolewanie z powodu zbrodni, popeł- 
nionej na Kettelerza. Na miejscu, gdzie zbro- 
dnia została spełnioną, będzie wzniesiony po- 
mnik; 2. najsurowsza kara ma być stosownie 
de popełnionej zbrodni nałożoną na wyliczona 
w edykcie cesarskim z dnia 21 września bież. 
roku osobistości; w nocie tej nazwisk nie wy- 
mieniono; 3. Egzamina państwowe mają być 
w tych miastach, w których cudzoziemców 
zamordowano lub popełniono okrucieństwa, 
na 5 lat wstrzymane; 4. Japonia ma za za- 
mordowanie jej kanclerza otrzymać wystar- 
czające zadośćuczynienie; 5. zabrania się spro- 
wadzać lub wyrabiać materyał wojenny lub 
broń; 6. ma być zapłacone odpowiednie od- 
szkodowanie państwom, poszlstwom i poje 
dyńczym osobom, również jak i Chińczykom. 
którzy ponieśli szkodę, ponieważ z aajdowali 
się w służbie obeych. Chiny przedsięwez:ną 
odpowiednie zarządzenia finansowe, dla zapia- 
cenia odszkodowania mocarstwom; 7. stała 
straż dla ochrony posłów będzie koisystowała 
w Pekinie, a dzielniea dyplomatyczna będzie 
odpowiednio zabezpieczona ; 8. forty w Taku 
i ferty między Pekinem a morzem mają być 
zniesione; 9. dla zabezpieczenia linii, łączącej 
Pekin z morzem, obsadzą mocarstwa niektóre 
miejscowości swojem wojskiem; 10. w całem 
państwie ma być przez dwa lata wywieszoną 
proklamacya, która karą śmierci zagraża przy- 
stępowaniu do stowarzyszeń wrogich cudzo- 
ziemcom i ktora wyliczy kary położone przez 
rząd chiński na przywódców rozruchów. Ma 
być dalej wydany cesarski edykt, zerządzają- 
cy odpowiedzialność wieekrólów, gubernatorów 
i innych urzędników prowineyonalnych za za- 


bnych wykroczeń, mają natychmiast z urzędu 
być usunięci i nigdy nie otrzymają urzędów 
państwowych ; 11. Chiny zobowiązują się prze- 
prowadzić rewizyę traktatów handlowych, ce- 
lem ułstwienia handlowych stosunków ; 12. 
Czusg-li Yamen ma być zrekonstruowany, & 
ceremoniał dworski dla przyjmowania obcych 
posłów do żądań mocarstw zastosowany. 

Dopóki nie stanie się zadość tym żąda- 
niom, nie mogą mocarstwa podać terminu co- 
faięcia wojsk, które teraz obsadziły Pekin 1 
prowincyg Czili. 


KRUNIKA 


Lwów, 24 grudnia. 


— Wesołych świąt! Gdy w przestworzu 
zamigożą pierwsze gwiazdy a Szanowni OCzytel- 
nicy nasi obdzielać się wzajemnie będą opłatkiem 
i życzeniami, miech będzie wolno i Gasecie 
naszej, jako codziennemu ich gościowi, połączyć 
się z tym chórem wyrazów serdecznych i dodać 
swoje najszczersze życzenia wszelkich pomyślności. 


Oby to najpiękniejsze święto w roku, świę- 
to Narodzenia Tego, który jest Drogą. Prawdą 
i Życiem, przepełalając serca całej ludzkości 
chrześciańskiemi uczuciami, stało się początkiem 
stanowczego trgumfu Prawdy, wyprostowaniem 
dróg ludzkości, obudzeniem do życia wszystkiego 
co szlachetne i piękne. 


Pełni takiego uczucia zbliżamy się dziś do 
Szanownych Czytelników naszych, powtarzając 
jeszcze raz z głębi serca: „Wesołych świąt !* 


— Ze. ik. armii. Pułkownik 100 p. p. 
Jan Ballentovie, przeniesiony do 76 p. p. Po- 
rucznikowi 9 p. p. Rudolfowi Hóafnerowi wyra- 
żono za uratowanie z narażeniem własnego życia 
kilku tonących osób Najwyższe zadowolenie, 

Kapitan rachuakowy [kiasy 15 p. p. Sta- 
nistaw Passinowiez, ośrzymał przy sposobności 
przeniesienia go w stan spoczynku złoty krzyż 
zasługi z korona. 


-— Uroszyste nabożeństwo dziękczynne 
na intencyę Henryka Sienkiawicza, urządzone 
staraniem Towarzystwa młodzieży rękodzielniczej 
„Skała*, odbędzie się we czwartak, 27 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele parafialnym św. 
Maryi Magdaleny. 


— Uroczysty wieczór ku czci Henryka 
Sienkiewicza, odbędzie się staraniem Stowarzy- 
szenia młodzieży rękodzielmiczej „Skała“ dnia 
28 b. m. o godzinie pół do 8 wieczoram w sali 
Stowarzyszenia. 


— Dyrekeya poczt i telegrafów vo- 


machy na cudzoziemcach spełnione w ich o- | głasza: Ponieważ zdarza się coraz częściej, iż 
kręgach i za złamanie traktatów. W razie | przesyłki zwłas:cza listy dla Krakowsa wskutek 
gdyby ci urzędnicy zaniechali ukarania podo- | niewyraźnego adresu nadchodzą do Krakowa lub 


okazywał wielką chęć rozmowy, aby ulżyć 
swemu wzburzeniu. 

— I cóż? — rzekł -— nie pytasz mnie 
o nie? Nie jesteś ciekawa jak wszystko po- 
szło ? Cheę ci to wszystko opowiedzieć, a wtedy 
zobaczymy czy jeszeze będziesz miała od- 
wagę czynić mi zarzuty. 

Gabryela nie nie odpowiadała, miała 
wrażenie, że sen jakiś straszny ją prześladuje, 
lub zmora. 

A ojciec mówił: Trzeba, żeby wiedziała 
to, o czem jej nigdy nie wspominał, to, że 
poprzysiągł zemstę poecie i dawno już posta- 
nowił, że sam sobie zrobi sprawiedliwość. Z po- 
czątku, próbował spotkać się z poetą i po- 
mówić z nim oko w oko; ale uciekał przed 
nim jak błędny ognik. Potem pisywał listy, 
które pozostawały bez odpowiedzi, aż nareszcie 
dowiedział się, że zakochała się w mm córka 
księcia d'Altavilla i że ma się z nią żenić; 
na prostego mieszczanina niezłe miał gusta! 
Od dnia tego zaczął śledzić księżniczkę — 
nie mógł pozwolić, aby ta dziewczyna wpa- 


dła w takie ręce! — wiedział, że się spoty- 
kali w kościele, że panna pisywała listy do 
niego i sama rzucała na pocztę — pewnie 


do niego — słyszał od służby, że książę nia 
bardzo sobie życzył tego związku, pragnąc 
czegoś lepszego dla córki. Zdarzyło się, że 
książę, u którego Sanese służył, wyjechał. 
on więc, będąc wolnym, najmował się do in- 
nych domów i usłyszawszy, że ma się odbyć 
u księcia d Altavilla wielkie przyjęcie, wkrę- 
cił się tam mając znajomych między słożbą 
Sledził czy Rambaldi będzie na tem przyjęciu 
i widział jak wszedł, nie przez głowne wejście, 
ale przez ogród; tam czekał na księżniczkę. 
która nadeszła niedługo. Sanese słyszał cała 
ich rozmowę, słyszał, ża wybierali się ucie. 
kaé razem i przez chwilę myślał, czyby nie 
byłe dobrze donieść o tym spisku księciu. 
Ale na co by się to przydało? — może 
książę skończyłby na tem, że dałby swoje 
przyzwolenie. 

Sanese poszedł tady do zbrojowni, wziął 
sztylet, i natychmiast, gdy księżniczka ode- 
szła, zabił go. 

-- (zemu to zrobiłeś, ojcze, kiedy ja 
mu przebaczyłam! — wyszeptała Gtabryela. 


— Dlatego, że ty jesteś ciepłe ciasto; 
ty, jeżeli ci kto da policzek, nastawiasz dru- 
gą stronę twarzy. Ty sama nia wiesz, do ja- 
kiego stopnia on był podły. Czy myślisz, że 
nie próbowałem z nim przedtein na wszystkie 
sposoby? Słuchaj, w ostatnim isce groziłem 
mu, że o wszystkiem powiem jego narzeczo- 
nej i odpowiedzia! mi; aie jak! Masz tutaj 
ten list i sama się przekonaj czy wart, żabys 
go żałowała; przeczytaj go i schowaj dobrze; 
w razie, gdybym kiedy był złapany, ten list 
posłuży jako dokument na moje uwolnienie, 
Idź! idź! ten twój poeta, to był łotri nie ża- 
łuję tego com nezynil! 

W tej ehwili głosik dziecinny odezwał 
się z drngiej izdebki: 

— Mamo! mamo! 

. Gabryela otrząsnęla się z osłupienia, w 
jakiem pozostawała i pobiegła do dziecka, 
dając ojcu znak, żeby się cieho zachowywał. 

Malee dziwił się. że matki przy nim 
nie ma i pytał się czy już dzień? 

— Noc jeszcze, dziecino — rzekła — 
spij spokojnie. I ja także idę do łóżka. 

Rzuciła się na łóżko ukrywając głowę 
w poduszki i łkaiąe gwaitownie., Do tej ehwi- 
li była jak w osłupieniu, a teraz jakoy za- 
słona rozdarła się przed jej oczami; ujrzała 
człą grozę swego położenia: nie dość, że sym 
jej nie mił ojca, ża oma byla upadłą ko- 
bielą, jeszeze ojetee jej był zbrodniarzem... 
lież to nieszczęść spadało ua jej głowę! w 
uczyniła takiego, żeby na tak straszny los za” 
służyć ? 


Ale przyszło jej na iayśl, czy to rze- 


czywiście prawdą było, co ojciec jej rozpowia” 
dał? Może napił się trochę, pokłócił się z jà- 


kim kolegą, pobili się i porauiti. a ou, eiè 


gle mając na myśli Rambaldiego, wyobraził 
sobie, żo go zabi? Tak, wiadomość ta po” 
trzebuje potwierdzenia; trzeba czekać, jutro 
się to wyjaśni... Tak! ojciec jej mógł W 
kłótni nawet zabić człowieka niechcący, als 
żeby rzeczywiście zabijał, temu uwierzyć nie 
mogła ! 

Pociaszając się w ten sposób zdrzemnęłś 
się snem niespokojnym i przerywanym. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 4 


na odwrót, i z tego powodu oczywiście doznają 
opóźnienia, przeto bardzo pożądanem by było, 
by publiczność w własnym interesie przy adre- 
sowaniu listów do Krakowa i Krakowca używała 
formy: „Kraków* względnie „Krakowiec*, a nie 
„w Krakowie" lub „w Krakoweu*. 


— Mianowanie. Prymaryuszem i kiero- 
wnikiem szpitala w Krośnie zamianowany został 
dr. Karol Kaczkowski. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Saul Jahr z 
Radziechowa i Kazimierz Stronczak ze Slemie- 
nia w Galicyi, otrzymali na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktorów wszech nauk lekar- 
skich. 


— Odznaczenie. Docent zoologii w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim dr. Michał Siedlecki 
otrzymał od Akademii francuskiej nagrodę za 
pracę przyrodniczą. 


— Piękna uroczystość odbyła się wczo- 
raj o godzinie 6 wieczorem w sali miejskiego 
Towarzystwa strzeleckiego. W pośrodku sali usta- 
wiono prześliczną choinkę, obwieszoną upomin- 
kami, suto ozdobioną, płonącą prawie wśród 
mnóstwa świec. W sali zebrali się wraz z ro- 
dzinami swemi urzędnicy Namiestnietwa, nale- 
żący do t. zw. Klubu czwartkowego, z prezesem 
swoim P. Wiceprezydentem Namiestnictwa Janem 
Lidlem, i zastępcą prezesa, radcą Dworu p. Gusta- 
wem Mauthnerem na czele. Na dany znak otwo- 
rzyły się drzwi wiedące do bocznej sali: jak z pu- 
azki Pandery wysypała się stamtąd dziatwa. Były 
tam maleństwa ledwo drepczące po ziemi, były 
dzieci nieco już większe, były niektóre poczyna- 
jące widocznie chodzić już do szkoły. Wszystkie 
bnzie otwarte w zachwycie, oczy iskrzące się z 
radości, rączki wzniesione do góry. Mimowolnie 
nasnwała się na myśl ewangeliczna scena błogo- 
sławienia dziatek przez Chrystusa.... Gwarna 
rzesza otoczyła w jednej chwili Boże drzewko i 
poczęła je okrążać, przypatrywać się, podziwiać. 
Były to dzieci stróżów i posługaczy Namiestni- 
etwa. 

Radea Namiestnictwa p. Ignacy Korze 
niowski, zwracając się do dziatwy i jej rodziców, 
w pięknych słowach przedstawił im znaczenie 
uroczystości i podniósł, że jest ona owocem szla- 
chetnej inicyatywy, pracy i zabiegów grona pań 
i panien z rodzin urzędników Namiestnictwa, 
które w Święto rodzinne, jakiem jest Boże Na- 
rodzenie, chciały dać dowód, iż pamiętają także 
o rodzinach służby Namiestnictwa. 

Następnie wywoływano po kolei każde z 
dzieci, i każde z nich otrzymało ciepłą sukien- 
kę na zimę, łakocie i zabawki, a dzieci starsze 
także przybory do nauki, piórniki z przyrząda- 
mi do pisania, dziewczynki zaś wzory do haf- 
tów i t. d., i t. d. Radość i uciecha małej rze- 
szy były ogromne iszczere. Jeden z ojeów dzia- 
twy w prostych słowach podziękował za zgotowa.- 
nie im tej uciechy, a serdeczną wesołością i o- 
klaskami przyjęto jego prośbę, aby na przyszły 
rok nie zapomniano o urządzeniu znowu podo- 
bnej „Gwiazdki*. — Uroczysteść bardzo miłe 
pozostawiła wrażenie, a główne jej inicyatorki, 
które też najwięcej się zasłużyły około u- 
rządzenia „Gwiazdki*, panny Anna Lidlówna i 
Leonia Mauthnerówna, oraz wszystkie panie, któ- 
re brały udział w pracach przygotowawczych, 
musiały doświadczać uczucia szczerego zadowo- 
lenia, jakie towarzyszy zawsza spełnienin dobre- 
go i pięknego uczynku. 

— Adres dla p. Pawlikowskiego. 
W sobotę podczas wieczornege przedstawienia 
udała się za kulisy do p. Pawlikowskiego de- 
putacya, złożona z kilkunastu osób i wręczyła 
mn adres, podpisany przez kilkaset osób. Pod- 
pisani pod adresem, biorąc asumpt z gorszących 
i pożałowania godnych zajść, których widownią 
w ostatnich dniach był teatr, wyrażają p. Pa- 
wlikowskiemu zupełne zaufanie za dotychczaso- 
wą działalność, oraz nadzieję, że i w przy- 
szłości scena lwowska rozwijać się będzie pod 
jego kierownietwem coraz pomyślniej i świetniej 
na cześć i chwałę ideałów narodowych, kultur 
nych i artystycznych. P. Pawlikowski wzruszony 
podziękował za słowa otnchy, a p. Skrzyński 
rzekł, iż adres ten będzie nowym węzłem, łą- 
czącym p. dyrektora Pawlikowskiego z miastem 
i sztuką. 

Artyści teatru „Rozmaitości“ w War- 
szawie wysłali do p. dyrektora Pawlikowskiego 
telegram, wyrażający mu cześć, oraz oburzenie z 
powodu przykrości, jakie miał w ostatnich czasach. 

— Z korpusu weteranów wojsko- 
wych. Dnia 28 b. m. odbyło się w lokaln 
korpusn c. k. weteranów wojskowych losowanie 
nagród pieniężnych dla sieróż po weteranach 
wojskowych. Na uroczystość tę, która się odby- 
ła w obecności ks. infułata Leona Turkiewicza 
i prezydenta honorowego c. k. weteranów wojsko- 
wych p. radey Dworu Gustawa Mauthnera, ze- 
brało się około 30 dzieci wraz z rodzicami. Do 
losowania przystąpiło 24 dzieci, które wycią- 
gnęły datki pieniężne w łącznej kwocie 200 ko- 
ron ; nadto zostały obdzielone podarunkami, jak 
lalki, torby szkolne, kałamarze, piórniki i 
ciastka. 

Do dziatwy przemówili w podniosłych sło- 
wach ks. infułat Tnrkiewicz i p. radca Dworu 
Mauthner, poczem jedno z dziatwy podziękowało 
Obu gościom za wzięcie udziału w tej uroczy- 
stości. 

Wesoła ta gromadka zabawiała się w lo- 
kaln korpnśnym, spiewając i deklamując w ję- 
zyku polskim iruskim przez dwie godziny. 


r 


Z dniem 1 stycznia 1901 r. zacznie wy- 
chodzié Weteran, dwutygodnik, poświęcony 
sprawom weteranów. 


— „@wiazdka“ dla dzieci sług sądo- 
wych. Pani Prezydentowa Tchorznieka zajmując 
się od szeregu lat urządzaniem „Gwiazdki* dla 
dzieci sług sądowych, poświęsiła i w tym roku 
wiele trudów, ażeby sprawić dziatwie uciechę i 
radość. Uroczystość odbyła się w sali rozpraw 
sądu krajowego i wywarła miłe wrażenie. To 
też pani Prezydentowa, znana w szerokich kołach 
z poświęcenia i wielkiej szlachetności serca, była 
przedmiotem bardzo serdecznych owacyj ; 
hojnie zaś obdarowana dziatwa z rozrzewniającą 
wdzięcznością składała jej podziękę za podjęta 
starania i trudy, 


— W zakładzie wychowawczym i nau- 
kowym żeńskim p. Niedziałkowskiej, dzień św. 
Wiktoryi, jako Patronki przełożonej zakładu, 
jest corocznie wielką uroczystością domową. 
W tym roku jednak, w obec żałoby, jaka nie- 
dawno z powodu śmierci ojca okryła panią Nie- 
działkowską, zaniechano wszelkich uroczystości, 
a tylko uczenice złożyły ukochanej przełożonej 
swej gorące życzenia. W sobotę zgromadziły się 
rano w zakładzie, wysłuchały w kaplicy zakia- 
dowej Mszy św., a potem jedna z młodszych 
uczenie i jedna ze starszych wyraziły p. Nie- 
działkowskiej gorące uczucia czci, wdzięczności 
i przywiązania za jej tak ofiarną, tak pełną za- 
parcia się i przejętą tak szlachetnemi intencya- 
mi pracę około wychowanek. Ofiarowano prze- 
łożonej mnóstwo kwiatów i własnoręcznie wy- 
haftowanych lub wymalowanych upominków, a 
uskładeną z okazyi imienin p. Niedziałkowskiej 
kwotę 460 koron złożono na stypendyum dla 
ubogiej uczenicy gimnazyum, które łącznie z 
zeszłoroczną kwotą na ten cel przeznaczoną, wy- 
nosi już 1000 K. 


— „Teatr miłośników sceny“ wysta 
wi w niedzielę, 30 b. m., w sali „Sokoła“ zna- 
komitą farsę w 3 aktach Henuequina p. t.: 
„Zmykajmy*, przedstawiającą humorystycznie 0- 
stątnie defraudacye w Paryżu. Bilety po cenach 
zniżonych do nabycia w drogueryi pp. Langa i 
Pilarskiego, ul. Akademicka 3, i w cukierni p. 
Bienieckiego, ul. Karola Ludwika. 

Dnia 31 b. m. urządzają „Miłośnicy“ w 
sali „Sokoła* Noc Sylwestrową, której program 
cały ma przypominać „Wenecyę*. W program 
wchodzi wiele niespodzianek, które komitet pó- 
Źniej ogłosi. Sala oświecona lamrionami będzie 
udekorowaną w stylu włoskim. 


— Zmiana redakcyi. Skutkiem ustą- 
pienia dotychczasowego redaktora Szkoły p. Szczę- 
snego Para/gewicza, zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego powierzył redakeyę tegoż pizma, 
począwszy od d. 1 stycznia 1901 r., dr. Karo- 
lowi Falkiewiczowi. 


— Opłatek w „Sokole“ odbędzie się 
w sobotę, dnia 5 stycznia 1901 o godzinie 8 
wieczorem. Wkładka na wieczornieę wynosi 2 K. 
Zapisywać się można w kancelaryi Towarzystwa, 


— Wspólny opłatek w „Skale“ lwow- 
skiej odbędzie się w niedzielę, 30 b. m., o go- 
dzinia 6 wieczorem. 


== Zbyt dokładnie wtajemniczał się 
16-letni Dawid Goldenberg w praktykę kanto- 
rową swego szefa Kofflera. Dobrawszy się bo- 
wiem do zamkniętych w biurku kluczy kasy 
wertheimowskiej, powyciągał ztamtąd część sre- 
bra stołowego, które następnie zastawił w ban- 
ku, oraz zabrał 90 koron gotówką. Koffler je- 
dnak wcześnie odkrył stratą i przemyślność pra- 
ktykanta, który, gdy znaleziono przy nim do- 
brany kluczyk i monetę, przyznał się ze skru- 
chą do wszystkiego. 

Analogicznie zachował się 18-letni Wła- 
dysław Glaza, subjekt w składzie sreber cbiń- 
skich M. Pachowej. Ten mając widocznie zamiar 
w krótkim czasie samoistny otworzyć interes, 
przechował skradzionych 45 sztuk noży, widel- 
ców, łyżek i szczypczyków u znajomego mura- 
rza Horbala. Glazera i spółkę zamknięto w are- 
sztach policyjnych. 


= Kradzież na kolei. Odjeżdżającej 
ztąd onegdaj do Gródka Taubie Storeh skra- 
dziono z kieszeni pulares, zawierający 80 koron 
i srebrną broszkę z rautami. Podejrzana była o 
to jakaś gruba żydówka, która cisnęła się zbyt 
natarczywie do wagonu, a potem gdzieś znikła. 
Poszkodowana z Gródka wysłała zaraz z po- 
wrotem swego znajomego dla odsznkania owej 
żydówki, która musiała wysiąść wcześniej na 
jakiejś stacyi ; rachuba jej niezawiodła, gdyż 
złodziejka wsiadła na stacyi Zimnawoda do po- 
ciągu odchodzącego do Lwowa. Przy przyare- 
sztowanej znaleziono większą sumę pieniężną i 
broszkę jako corpus delicti. Złodziejka nazywa 
się Golda Wolf i jest zamężną za dorożkarzem 
Landbergiem w Stanisławowie. 


Przytrzymano tej nocy notowanych 
opryszków Józefa Hernika i Józefa Romanow- 
skiego, którzy po rozbiciu muru dostali się do 
piwniey przybudowanej do realności Ekerta przy 
ulicy 29 Listopada. 


= Bjedm balonów miedzianych z 
wody sodowej, wartości 400 koron, skradziono 
fabrykantowi Jonasowi Tartykowi. 


— Ofiara. Na rzecz budowy szpitala Bo- 
nifratrów w Krakowie złożył hr. Andrzej Poto- 
eki 6000 K. 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 20 grudnia 1900. 
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— Nagła Śmierć, Dozorea domu pod 
L 24 ul. Jagielońska Filip Hampel, zawezwał 
wezoraj wieczorem pogotowie stacyi ratunkowej 
do swej córeczki 8-miesięcznej. Dziecię zupełnie 
zdrowe ułożono do kołyski o godzinie 4 po po- 
łudniu, a gdy w półtorej godziny zaglądnięto co 
się z niem dzieje, zobaczono, że się wcale nie 
rusza. Stacya ratunkowa stwierdziła już tylko 
śmierć dziecięcia. Sekcya wykaże, eo było przy- 
czyną nagłego zgonu. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Ber- 
linie, prof. Karol Becher, malarz historyczny, 
honorowy prezydent berlińskiej Akademii sztuk 
pięknych, w 80 roku życia, 

We Lwowie, Walery Korytko, em.. urzęd- 
nik krakowskiego Tewarzystwa wzaj. ubezpie- 
czeń w Krakowie, uczestnik powstania w r. 1863, 
w 7% roku życia. 

W Wiedniu, Ferdynand Gross, jeden z naj- 
popularniejszych literatów i dziennikarzy wie- 
deńskich, felietonista F'remdenblattu. 


— Kandydat na kryminalistę. Sa- 
muel Jurem, 18-letni chłopak, zajęty jako pisarz 
w kolekturze loteryjnej Izraela Blausteina, przy 
ul. Sykstuskiej, dobranym kluczykiem otwierał 
zamek i wykradał ze szuflady swego pryncypała 
różne robne kwoty. Blaustein podaje ogólną su: 
mę kradzieży na 60 K. Pełnego nadziei chło- 
paka aresztowano. 


— Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się w nocy z piątku na sobotę na krakowskim 
dworcu kolejowym. Dwudziestoośmioletni robotnik 
Julian Burek, zajęty przy przesuwaniu pociągu, 
dostał się między dwa wagony, które złamały 
mu lewą kość barkową i dwa żebra. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe po udzieleniu pierwszej po 
mocy, przewiozło Burka na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza. 


— Wagon w płomieniach. Do jedne- 
go z tutejszych dzienników porannych donoszą: 
Między Łańcutem a Rzeszowem zapalił się one- 
gdaj od piecyka opalanego węglem wóz kondu- 
ktorski pociągu ciężarowego. Pociąg zatrzymano 
na przestrzeni, a wóz cały spalił się aż do kół 
i osi żelaznych. Konduktorzy znajdujący się w 
wozie, zdołali wczas się uratować, tak, że ni- 
komu nie się nie stało. Wypadek ten spowodo- 
wał dwugodzinną przerwę ruchu na tym torze, 
Kolej na tej przestrzeni jest dwutorową. Z Rze- 
szowa wysłano pociąg ratunkowy ze służbą war- 
statową, która uprzątnęła spalony wóz, poczem 
pociąg ciężarowy odjechał do Rzeszowa. 


— Tow. lekarskie krakowskie doko 
nało onegdaj wyboru zarządn na rok 1901. Pre- 
zesem wybrany prof. dr. Kostanecki, wicepreze 
san dr. Franciszek Murdzieński, sekretarzem do- 
rocznym dr. Żydłowicz, skarbnikieia dr. Gwia- 
zdómorski, redaktorem Przeglądu lekarskiego 
dutychczasowy redaktor dr. August Kwaśnicki; 
do komisyi redakcyjnej powołani: prof. dr. Ja 
worski, docent dr. Raczyński, prof. dr. Rosuer 
i prof dr. Trzebicky: do rady zawiadowezej i na 
walne zebranie Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
prof. dr. Antoni Głluziński i prof. dr. Antoni 
Mars. 


— Za zabójstwo parobka, zostali Mar- 
kus Stieglitz i syn tegoż Israel Stieglitz, dzier- 
żawcy z Pikołówki ad Rzemień, zasądzeni przez 
trybunał sądu przysięgłych w Tarnowie na karę 
ciężkiego więzienia, pierwszy na 4 lata a drugi 
na l rok. 

— Samobójstwo. W Baden pod Wie- 
dniem zastrzelił się onegdaj rotmistrz 12 pułku 
dragonów Paweł Ringe, który przybył tam z 
Krakowa. Uwiadomiony przez lekarza w Badenie 
o niepomyślnym stanie zdrowia, w przystępie 
zniechęcenia zakończył życie samobójstwem, 


— Straszny dramat. W Mysłowicach 
zajęty w fabryce papieru urzędnik, Wieser, po- 
wiesił dwoje swych najstarszych dzieci, a potem 
sam sobie życie odebrał. 


— Samobójstwo stndenta. Z Warsza 
wy donoszą: W sobotę w tutajszem gimnazynm 
realnem syn dyrektora „Lutni“ p. Maszyńskiego, 
strzelił do siebie. Kula przebiła policzki. Przy- 
czyną samobójstwa ma być nieludzkość dyrektora 
Pawłowa. Uczniowie Rossyanie pierwsi zawiado- 
mili redakcye o tym wypadku, wyrażając obu- 
rzenie z powodu postępowania dyrektora. 


— Zjazd chirurgów. W dniach od 10 
do 12 stycznia 1901 włącznie odbędzie się w 
Moskwie zjazd chirurgów, na którym wygłoszo- 
nem będzie 60 odczytów naukowych z dziedziny 
chirurgii. 

— Katastrofy kolejowe. Z Monachium 
donoszą: Wskutek przedwczesnego nastawienia 
zwrotnicy wykoleiło się pod stacyą Neubau kilka 
wozów pociągu osobowego. Jeden podróżny za- 
bity, 3 ciężko a 6 lekko rannych. 

Z Amsterdamu telegrafują: Na linii Am- 
sterdam - Rheine koło stacyi Trallo zderzyły się 
w sobotę wieczorem dwa pociągi osobowe. Dwóch 
podróżnych poniosło śmierć, 20 jest rannych. 

— Hojna ofiara. Amerykański król na- 
fty, miliarder Rockefeller, ofiarował ponownie na 
Uniwersytet w Chicago 1,500.000 dolarów. 
Rockefeller zasilił już ogółem tenże Uniwersytet 
znacznym funduszem w sumie 9,751.000 dol. 


Notatki ltoracko-artystyczna. 


Z muzyki. Ubiegły tydzień przyniósł w 
operze „Verbum nobile“ Moniuszki, na estra- 
dzie drugi koncert Towarzystwa muzycznego. 
Tym razem program koncertu wyszedł po za 
ramy czysto symfonicznego, wyprowadzając na 
estradę także solistów i chóry Towarzystwa. 

Rozpoczęła symfonia C-dur Schuberta, dzie- 
ło w którem piękna, serdeczna melodya schu- 
bertowskiej muzy płynie jednym wielkim, nie- 
przerwanym strumieniem. Należy ono od dawna 
do ozdób symfonicznych programów i gdyby nie 
nadmierne długości, stanowiłoby też jeden z wę- 
głów klasycznego repertoaru. Wykonanie tej sym- 
fonii było może najlepszym ustępem koncertu. 
Dźwięk orkiestry był tym razem bez porówna- 
nia bardziej jednolity, cieniowanie staranniejsze 
i gładsze, tylko tempa dla skrajnych części, 
zwłaszcza pierwszej wzięte były za powoli —- 
Wcale dobrze wypadła także fantazya Beethove- 
na (op. 80) na fortepian, orkiestrę i chór. Je- 
żeli mam być szczerym, wyznać muszę, że dzieła 
tego ani jako dziecka potężnego tego geniuszu, 
ani nawet bezwzględnie do wybitnych zaliczyć 
nie można. Główny temat jest trochę banalnym, 
przytem nie zużytym tak mistrzowsko, nie opra- 
cowanym tak genialnie, jak pokrewny mu „Freu- 
de, sehóner Götterfunken“ z IX. symfonii mi- 
strza. Że tu i ówdzie zalśni i w tem dziele lwia 
grzywa Beethowena, nie wiele pomaga kompo- 
zycyi, która zresztą tonie w monotonii i — læ- 
chons le mot — nudzi. Chóry i orkiestra trzy- 
mały się dobrze, a najlepiej solistka, p. Marya 
Jaszek, która wykazała jako pianistka wiele mu- 
zykalności i techniki, przedewszystkiem zaś siły. 

Wyborem „Te Deum* Brucknera, które 
zakończyło koncert, nie okazano szczęśliwej ręki. 
Jest to kompozycya wspaniała, wprost przepiękna, 
ale najeżona trudnościami do tego stopnia, że 
wielkie Towarzystwa zagraniczne dysponujące 
najlepszemi siłami amatorskiemi i fachowemi, 
uprawiające wyłącznie muzykę kościelną i nie 
wzdragające się przed którąbądź z passyi Bacha 
lub oratoryów Hindla, uważają ją za jedno z 
najtrudniejszych zadań. To też braki w wyko- 
naniu partyi ehórowych i solowych ujawniały 
się co chwila, i widocznem było, że już sama 
techniczna strona przedstawia, zwłaszcza dla sił 
wokalnych, zbyt wielkie trudności. 

Repertoar naszej opery wzbogacił się w 
ubiegłym tygodniu jedną z najlepszych rzeczy 
swojskich, jednoaktową operą Moniuszki „Verbum 
nobile*. Nie dawano jej we Lwowie od ceałegy 
szaregu lat. a ei, którzy pamiętają ostatnie jej 
przedstawienia z Kóhlerem przedstawiają js jako 
wprost wzorowe. Ze środowe wznowienie nie do- 
sięgło tego najwyższego szczytu, w tem wina 
przedewszystkiem zewnętrznych okoliczności. Po 
nagłem ustąpieniu p. Czelanskiego, który wyko- 
Banie dzieła przygotował. musiał ja niespodzie- 
wanie i prawie bez przygotowania prowadzić 
p. Klszyk, a że wywiązał się z zadania tego, 
jak i z wykonama Blodeka „W studni* w 
każdym razie dobre, dowodzi, że w nowym ka- 
pelmistrzu pozyskaliśmy siłę zdolną i energi- 
czną, która przy dłuższej rutynie może stać się 
dla sceny naszej bardzo pożyteczną. Wszyscy 
solisci, a to p. Ruszkowska i pp. Szymański, 
Bogucki, Jeromin i Tarnawski wyszli obronną 
ręką, na szczególne zaś uznanie zasługiwało wy- 
konanie aryjki o charakterze mazurkowym przez 
p. Ruszkowską i poloneza przez p. Szymańskiego. 

Seweryn Berson. 


Henryk Sienkiewiez w oświetleniu kry- 
tysznem Piotra Chmielowskiego. Nakładem „To- 
warzystwa wydawniczego* we Lwowie 1901 in 
Śro. Cena 8 korony. 

Aby wziąć udział w jubileuszowym ob- 
chodzie wielkiego pisarza, a zarazem dostarczyć 
szerokiemu ogółowi krytycznej oceny dzieł jego, 
głęboko wnikającej w tajniki twórezości jnbi- 
lata, lwowskie „Towarzystwo wydawnicze* w 
dzień jubileuszu H. Sienkiewicza wypuściło w 
Świat ceuną książkę znanego i zasłużonego kry- 
tyka, prof. Piotra Chmielowskiego p. t. „Henryk 
Sienkiewicz“. 

Nowe to studyum krytyczne zasłużonego 
badacza naszej literatury odznacza się wszelkie- 
mi zaletami, będącemi cechą jego pióra. 


Agonor hr. Gołuchowski w pierw- 
szym okresie rządów swoich (1846—1859). 
Dzieło to znanego zaszczytnie uczonego, dr. Bro- 
nisława Łozińskiego, o znakomitym mężu stanu 
i byłym Namiestniku Gralicyi, drukowane w 
Przewodniku naukowym i literackim, pojawiło 
się jako osobna Książka nakładem księgarni 
lwowskiej H. Altenberga. Wydanie jest bardzo 
staranne a zdobi je wybornie wykonany w he- 
liograwurze portret, Agenora Gołuchowskiego. 
Dziełu temu poświęcimy wkrótce osobny artykuł. 


Dla uczczenia 200-letniej roczniey 
Unii cerkwi arehidyecezyi lwowskiej ze św. Sto- 
licą Papieską urządza „Bractwo Przenajśw. Sa- 
kramentu* funkeyonaryuszy kolejowych przy ka- 
tedrze św. Jerzego na dochód fundacyi kołonii 
wakacyjnych c. k. Dyrekcyi kolei państwowej 
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we Lwowie Im. Cesarza Franciszka Józefa I. w | cacka, będące roskoszą dla każdego wykwin- 


Tuchli i ochronki dzieci we Lwowie. we środę, 
dnia 26 grudnia 1900 w sali Tow. gimnasty 
cznego „Sokół“ koncert chóru alumnów obrzą- 
dku grecko katolickiego, ze współudziałem p. 
Włodzimierza Huzara, ucznia e. k. Konserwato 
rynm z następnym programem: 

1. Słowo wstępne. 2. D. Bortniański: 
„Błażen muż”, koncert — wykona chór alu- 


mnów. 8. J. Liszt: „Rapsodya węgierska“ — 


odegra p. Huzar. 4. Kuryłło: „Dwiesta lit to- 
mu“, wiersz jubileuszowy — wygłosi autor. 5. 
Bilikowski: „Jako bezzakonnye*, modlitwa — 


wykona chór alumnów. 6. Łyseńko: „Mynajut 


dni“, solo barytonowe —  odśpiewa p. Marty- 
nowicz. 7. Haydn: „Boże mój“, psalm F moll — 
wykona chór alumnów. 8. Szaszkiewicz: „Psal 


my Rustanowe* — wygłosi Kuryłło. 9. D. Bor- 


tniański: „Wozwedoch oczi moi w horu* 


wykona chór alumnów. 10. Wachnianin: „Hurra 


de boju“ — wykona chór alumnów z stowarzy- 
szeniem fortepiauu. 


Gerhardt Hauptmann napisał dramat 
p. t: „Michał Kramer“, który został odegrany 
w Berlinie. Sztuka pozbawiona akcyi i konfiiktu 


dramatycznego upadła. 


Repertoar teatru miejskiego we 


Lwowie. 
Dziś w poniedziałek z powodu Wigilii 
teatr zamknięty. 


We wtorek o pół do 4 po południu (na 
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwow.). „Noc w Belwederze*, epilog na 


tle historycznem w 1 akcie przez A. Sta- 
szczyka i „Wróble“ komedya w 3 aktach Labi- 
chea i Delacour. 

We wtorek o godzinie 7 wieczorem (na 
dochód Tow. wzaj. pom. art. sceny lwow.) „Ver- 
bum nobile*, opera w 1 akcie Stanisława Mo- 
niuszki, „Wesele przy latarniach*, operetka w 1 
akcie J. Offenbacha i„W studni“, opera komi- 
czna w 1 akcie W. Blodka. 

We środę o pół do 4 po południu „Za- 
czarowane koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucyana Rydla. 

Wieczorem o pół do 8 „Rigoletto“, opera 
w 8 aktach Verdi'ego. Trzeci występ p. Ludwiki 
Marek. 

We czwartek o pół do 4 popołudniu „Za- 
głoba swatem*, kom. w 1 akcie H _ Sienkie- 
wicza i „Janek“ opera w 2 akt. Wł. Żeleńskiego. 

Wieczorem 0 godz. 7 „Nietoperz“, opera 
zom w 8 akt. J. Straussa. 

W piątek „Gwałtu co się dzieje“, kome- 
dya w 3 aktach Al. hr. Fredry (ojca). Gościn- 
ny występ Pauliny Wojnowskiej art. teatru kra- 
kowskiego. 

W sobotę o pół do 4 po południu pierwsze 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej po cenach 
zniżonych: „Pan Jowialski*, kom. w 4 akt. Al. 
hr. Fredry (ojea). 


JUBILEDSZ SIENKIEWICZA. 


We Lwowie. 
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Dzięki dyrekcyi taatru miejskiego, Lwów 
miał w sobotę sposobność wziąć także udział 
w uroczystości Sienkiewiczowskiej. Teatr był 
zapełniony publieznością. która przybyła w stro- 
jach uroczystych. Przedstawienie rozpoczęło 
się odegraniem przez orkiestrę pod batutą 
p. Elszyka pięknej uwertury Stanisława Mo- 
niuszki: „Bajka“. 

Następnie wszedł na scenę, przed pur- 
purowe kotary, p. Kazimierz Skrzyński i prze- 
mówił jak następuje: 

Święcimy dzisiaj dzień pełen radości i 
wesela, tryumfu i chwały! Gdziekolwiek bo- 
wiem brzmi polska mowa, czy to w kraju ro 
dzinnym na wszystkich obszarach dawnej Rze- 
czypospolitej, czy gdzieś daleko za Oceanem 
lub w sybirskich kopalniach, gorąco biją ser 
ca a myśl wszystkich promiennym szlakiem 
biegnie ku duchowej stolicy Pol ki, ku tej 
najdroższej nam i ukochanaj Warszawie, gdzie 
dziś obchodzi swój jubileusz największy za 
współczesnych pisarzy polskich: Henryk 
Sienkiewicz! Warszawa w tej chwili sta 
ła się żywym symbolem naszej kalturnej je- 
dności i ogniskiem skupiającem nasze uczu- 
cia i myśli. Bez przesady można powiedzieć, 
że w tej godzinie wszystkie serca polskie je- 
dnakowem odzywają się tętnem; to wspaniałe 
i majestatyczne unissono stanowi niezawodnie 
piękną i jedyną w swoim rodzaju manifesta- 
eyę, przynoszącą zarówno zaszczyt społeczeń- 
stwu jak i autorowi. 

Sienkiewicz nie należy do żadnego stron- 
nietwa lecz do całego narodu; przemawia on 
do wszystkich bez wyjątku, i w tem właśnie 
leży tajemnica jego siły i uroku; trafia on 
wprost do umysłu i serca każdego, czy to 
kreśląc mistrzowskim pędzlem owe olbrzymie 
pełne świetnego kolorytu, obrazy naszej prze- 
szłości, czy to tworząc owe małe artystyczne 
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tnego muiospika piękna, czy wreszcie mala- 
jąc z taką prawdą i miłością współczasne na- 
sze życie i wspołezesnych ludzi. Wszędzie 
dźwięczy nuta, wstrząsająca nas do głębi, bo 
taka ona swojska, taka nasza, taka polska! 
Sienkiewiez mógł powstać tylko w naszej oj- 
czyźuie i naszej współczesnej epoce i tu po- 
twierdza się sławna teorya Tamea o wzaje 
mnem oddziaływaniu środowiska na autora 
i odwrotnie. To szczęście i chluba dla nas, 
że obecna Polska mogła wydać z siebie ta- 
kiego Sienkiewicza. Żyjemy zatem i żyć bę- 
dziemy ! 

Miasto nasze przed kilkoma miesiącami 
entuzyastycznie witało ukochanego gościa Hen 
ryka Sienkiewicza i długo jeszcze pamiętna 
będą owe podniosłe chwile, które w dziejach 
Lwowa pozostaną pod nazwą „tygodnia Sien 
kiewicza*. To też cała stolica kraju bierze ży- 
wy i serdeczny udział w dzisiejszem jubileu- 
szowem Święcie. Przed tygodniem w godnym 
obchodzie zaznaczyliśmy czesć dla naszego 
ulukieńca, a dziś przychodzi kolej na teatr, 
który już ze względu na swoje cywilizacyjne 
zadanie musi odczuwać gorąco wszystkie ar- 
tystyczne i narodowe momenta i objawy. 
Teatr lwowski, zwłaszcza obecnie, gdy otwie- 
ra się przed nim świetna epoka Odrodze- 
nia, słusznie zapragnął wziąć również udział 
w ogólnym hołdzie składanym genialnemu 
autorowi nie tylko przez Polaków, ale przez 
wszystkich najlepszych przedstawicieli stare 
go i nowego świata. Teatr szle dziś czeigo- 
dnemu Jubilatowi swoje życzenia nie tylko za 
cały szereg przepysznych powieści i nowel 
budzących ducha narodu i stawiających 
mu ideały społeczne do naśladowania, ale 
także za te kilka utworów dramatycznych, 
któremi wzbogacił naszą literaturę. Sienkie- 
wicz jest przedewszystkiem wielkim epikiem, 
lecz jakby na dowód, że dla prawdziwie 
twórczego talentu nie istnieją trudności i 
granice, napisał kilka sztuk, jak „Na je- 
dną kartę“ i „Czyja wina?“ Uba te u- 
twory, w których autor może nie osią- 
gnął owej technieznej doskonałości, jaka 
cechuje inne jego utwory, błyszczą przecież 
niepospolitemi zaletami, zwłaszcza wyborną 
charakterystyką osób; taki n. p. dr. Józwowicz 
pozostanie zawsze żywą postacią na scenie. 
Za chwilę ujrzymy komedyjkę „Swaty Za- 
głoby*, a w niej starego naszego i ukocha- 
nego przyjaciela Zagłobę Kiedy mowa o Za- 
głobie, na myśl przychodzi ze względu na 
doskonałość wykonania i Petroniusz; te dwie 
dusze tak odmienne, dwa światy wręcz prze- 
ciwne, dwie antytezy są największem arcy- 
dziełem Sienkiewicza. Kto umie tworzyć ta- 
kich Szekspirowskich ludzi, ezuje chyba w 
sobie talent napisania dramatu, który jest naj- 
wyższym wyrazem twórczości artystycznej. 
A zatem prośba, by to uezynił i nadzieja, że 
takowa wysłuchana zostanie. 

Na ponurem tle szarej i mrocznej rze- 
czywistości i stosunków, jubileuszowy dzień 
dzisiejszy jaśnieje całym blaskiem, jak gwia- 
zda przewodnia, dodając nam w rozbiciu i 
rozterce otuchy, nadziei i siły. Błogie uczu- 
cia ogarniają nas wszystkich, uczucia szezę- 
scia i dumy, a przedewszystkiem wdzięczno- 
ści. Cześć zatem i chwała niech będą znako- 
mitemu pisarzowi, artyście i patryocia. Ca- 
łem sercem zawołajmy: „Niech żyje Hen- 
ryk Sienkiewicz !*. 


Okrzyk: Niech żyje! pochwycono w au- 
dytoryum; publiczność powstała jak jeden 
mąż i wzniosła okrzyk trzykrotnie, a orkiestra 
odegrała pieśń narodową. Była to pełna siły 
i wyrazu, chociaż nadprogramowa owacya dla 
naszego wielkiego Jubilata. 


Rozsunęły się teraz purpurowe kotary, 
a oczom publiezności ukazał się piękny i mi- 
ły obraz: na wzniesieniu, na wysokiej pod- 
stawie ustawiono olbrzymi biust Stenkiawi- 
cza; od wzniesienia rozstępowały się w obie 
strony szeregi zgromadzonego w świątecznych 
strojach artystycznego personalu teatru : pa- 
nie trzymały w rękach wiązanki róż i ży- 
wych kwiatów, mężczyźni liście palmowe. 
Obraz ugrupowany był bardzo malowniczo. 
Na przód sceny wystąpił p. Tarasiewicz i 
wygłosił następujący wiersz Stanisława Ros- 
sowskiego na cześć Henryka Sienkiewicza: 


Spłyńcie z za świata 
Wielkie, czyste duchy! 

Zmartwychwstańcie dawno przeszłe lata ; 
Dmij huraganie walk i zawieruchy, 

A nad burzami, co szarpią i jęczą, 
Rozepnij, Sławo polska, łuk swój tęczą.... 


„Co to za słońce nowe 
z po za chmur, złote oszczepy przeciska 
i w tęcz pióropusz stroi dumną głowę? 
Do nieziemskiego podobne zjawiska, 

co to za słońce nowe?“ 


Wznoszą się oczy w podziwie, 
Serca chłoną jasność chciwie; 
Milkną waśnie 
zawiść gaśnie; 
| Jak Mojżeszowy wielki słup pustyni, 
światłość podnosi, krzepi, cuda czyni ; 


zbratania hasło szerzy, koi, cieszy.... 
— Z jakiej ta światłość pieleszy ? 


A ona z mogił naszych świętych wstała, 

gdzie więcej blasków, niż dziś w Świecie, pała; 
gdzie szczytunych haseł więcej, niż na ziemi — 
wśród życia — w drobne wpłątanego boje; — 
— To polska dusza skrzydły anielskiemi 
wzbiła się, słońce rozpalająe swoje. 


Ty ją wywiodłeś z martwych i z ukrycia; 
Tyś ją przystroił w cudne barwy Życia; 
Ty uczyniłeś to, że świat zdumiony 

przed sławą Polski korzy się i chyli, 

bo, jak złociste, błyszczą mu ikony 

i choć w krwi tonie, lśni czystością lilii. 


Nadaremnie czarne kłęby chmur 

dzień nam zmienić chcą w noc pełną grozy. 
Z pod Grunwaldu brzmi rycerski chór, 
Jagiełłowe suną się obozy. 


Nadaremnie skreślić chce nas z kart 
los, eo ludom rzędy mogił grzebie... 
Jeszcze kiedyś obudzi się hart, 
wychowany w zbaraskiej potrzebie. 


Nadaremnie chea gnuśności snem 
spętać siły, wezbrane obficie... 

Oto stoisz nad mrowiskiem tem 

i odpowiedź masz dlań jedną: Życie. 
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Szczęśliwy naród, co w wieńce wawrzynu 
kwiecie potężnych myśli może wpleść.... 
Kwiat zaś twych myśli jest zalążkiem czynu: 
— Pieweo rycerzy, sława (i i cześć! 


Przy ostatnich słowach p. Tarasiewicz 
skłonił się przed biustem, a w tej chwili 
artystki zarzuciły biust kwiatami, artyści zaś 
przy akompaniamencie oklasków publiczności 
poczęli składać u stóp biustu liście palmowe. 

Nastąpiło teraz przedstawienie jednosk to- 
wej komedyi Henryka Sienkiewicza „Zagłoba 
Swatem“. Pełen fantaszyi i werwy obrazek 
ten, który w duszach widzów odświeżył tak 
drogą od czasów ukazania się „Ogniem i Mie- 
czem* postać Zagłoby, przyjęto serdeeznymi 
wybuchami śmiechu i gorącymi oklaskami. 

Pierwszy akt „Halki* Moniuszki zakoń- 
czył wieczór, pełan uroczystego nastroju. 


* * 


W Krakowie. 


Miasto Kraków wzięło także udział w ju- 
bileuszu Henryka Sienkiewicza, święconym tak 
uroczyście w sobotę w Warszawie. Rano od 
było się nabożeństwo w kościele św. Krzyża, 
odprawione przez ks. proboszcza Mikulskiego, 
w którem wzięło udział grono krakowskich 
literatów, artystów, dziennikarzy i liczna pu- 
bliczność. 

Wieczorem odbyło się w teatrze miej- 
skim jubileuszowe przedstawienie o bardzo 
pięknym programie. Przedstawienie rozpoczęło 
się obrazem dramatycznym, zatytułowanym 
„W czortowym jarze*. Po deklamacyi p. Po- 
pławskiego, który z przejęciem się wypowiedział 
„Janka muzykanta* odpowiednio i zręcznie 
skróconego, odegrali artyści najnowszy utwór 
jabilata „Zagłoba swatem*. Przedstawienie 
zakończono odspiewaniem pięknej kantaty na 
cześć Sienkiewicza, skomponowąnej przez pana 
Maszyńskiego do słów M. Gawalewicza. Pod- 
czas spiewania tej kantaty zgromadził się na 
scenie cały personal teatralny. Ustęp dekla- 
macyjny, wpleciony w tekst piaśni wypowie- 
dział dyrektor teatru p. Kotarbiński. 
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W Warszawie. 
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W sobotę wieczór odbyło się — w dal- 
szym ciągu uroczystości jubileuszowej — uro- 
czyste przedstawienie w teatrze Wielkim. 
Głównym punktem programu były, jak wia- 
domo, i tutaj „Swaty Zagłoby“. Sienkiewicz 
siedział w loży I. p. Cały teatr trząsł się for- 
malnie od oklasków, gdy uwieńczono na sce- 
nie biust Sienkiewicza. Po przedstawieniu od- 
był się w salach resursy kupieckiej raut, na 
ktory przybyły prawie wszystkie delegacye, 
oraz tłumy zaproszonych. Imieniem literatów 
przemówił p. St. Krzemiński, poczem p. Juliusz 
Święcicki wygłosił piękną mowę o znaczeniu 
Sienkiewicza dla literatury polskiej. — Na- 
stępnie odpowiedział Sienkiewicz, zapewniając, 
że daje serce za serce, i że z tej chwili u- 
roczystej jako najdroższy skarb na dalszą ży- 
cia wędrówkę zabierze przekonanie, iż dusza 
społeczeństwa powiedziała mu „kocham i czu- 
ję“. — Hucznymi oklaskami dziękowano Jubi 
latowi za te słowa, poczem wśród entuzyazmu 
uniesiono go na rękach w górę i obnoszogo 
po salach. — Takim był finał uroczystego 
dnia. $ 


Ze złożonych Jubilatowi adresów i da- 
rów zasługują na wymienienie : 

Warszawscy pracownicy kolejowi ofia- 
rowali Jubilatowi dużych rozmiarów obraz, 
którego treścią apoteoza Sienkiewicza. Rysu- 
nek przedstawią mistrza stojącego z księgą 1 
piórem — naprzeciw wizerunek Chrystusa na 
krzyżu, a z rany Chrystusowej spada pro- 
mień na głowę jubilata Z prawej figura bar- 
da, z lewej wieńce laurowe z wstęgami, na 
których wypisano wszystkie utwory Sienkie- 
wieza. Na dalszym planie figury alegoryczne 


| 
i 


z „Janka Muzykanta*, „Ogniem i Mieczem‘ . 


i „Quo Vadis“ walka Ursusa z bykiem. Do 
obrazu dołączone album z podpisami. 

Delegaci Towarzystwa Naukowego w 
Toruniu przywieźli adres i nominacyę Jubi- 
lata na członka honorowego Towarzystwa, któ- 
rego głownem zadaniem jest wydawanie źró- 
def do historyi Prus Królewskich i opis współ- 
czesnych instytucyj. 

Ziemianie „z nad Niemna* na- 

desłali prześliczne olbrzymie album w bron- 
zowy safian oprawne. Na okładee napis lite- 
rami złotemi: „H. Sienkiewiczowi* 1875— 
1900 r., pośrodku godła rolmetwa złote i 
srebrne. U dołu na tablicy srebrnej napis 
„Ziemianie z nad Niemna*. Adres zawiera 
około 1000 podpisów i 8 kart z bardzo pię- 
knemi malowidłami okolicznościowemi Wej- 
senhoffa. Alehimowicza, Fleury'ego, Balukie- 
wieza, Ruszczyca, Witkowskiego, Slędzinskie- 
go i panny Rómerówny. 
i Polacy z Moskwy przysłali piękne 
i oryginalne album oprawne w plusz zielony 
ze srebrną renesansową paletą, u góry por- 
tret Sienkiewicza na emalii. Obok napis: 
„XXV. Henrykowi Sienkiewiezowi Polacy z 
Moskwy. 1875 — 22 grudnia 1900“. We- 
wnątrz mieści się przeszło 300 podpisów. 
Przywieźli adres pp.: Lednicki, Zaleski i 
Libert. 

Polacy z Charkowa nadesłali na rę- 
ce redakcyi Kuryeraj Warszawskiego adres. 

Dwa adresy nadeszły „od Polaków z 
Odes y*. Jeden z mch oprawny w ładną 
tekę skórzaną i ozdobiony akwarelowymi wi- 
doczkami kościoła rzymsko-katolickiego w Ode- 
sie, gmachu dawnego liceum, w którym przed 
76 laty mieszkał był Adam Mickiewicz, do- 
mu katoliekiego Towarzystwa dobroczynności, 
szkoły katolickiej. Obydwa adresy noszą parę- 
set podpisów, 

Polacy z Ekaterynodaru prze- 
słali następujący telegram : 

„Polskie Towarzystwo w Ekaterynoda- 
rze szle wielkiemu pisarzowi w dnin jubileu- 
szu 25-lecia życzenia wzbogacenia literatury 
rodzinnej swemi znakomitemi dziełami je- 
szcze w ciągu lat wielu*. 

Album od Polaków z Kijowa 
duże, oprawne w zielony jaszczur z bogatemi 
srebrnemi ozdobami, na dużej płycie srebrnej 
okładki, bogate wypukłorzeźby z wyobraże- 
niem złotej Bramy i budującego się tam ko- 
ścioła św. Mikołaja. Wewnątrz 16 wspania- 
łych widoków Kijowa — potem podpisy, za- 
częte śliczną akwarelą Dniepru przez artystę- 
malarza Golińskiego. Podpisów do stu. — 
Przywieźli je pp. Wasiutyński i Stanisław 
Zalewski. 

` Tow. literatów i dziennikarzy 
kijowskich przysłało też osobny adres, z 
napisem: 


Ze wszystkich krańców ziemskiego świata 

Dziś uwielbienia głos Cię dolata, 

Spisałeś w księgach prawdę stuleci, 

Więc ludzkość słów Twych proroczych słucha, 
Biedni i możni, starce i dzieci, 

Hołd dziś składają królowi ducha. 


Niech obce ludy Twój geniusz chwalą, 
Niechaj Twej sławie kagańce palą, 
Nas Ty przeszłości sławą karmiłeś, 
Poiłeś dzieł Twych łzami i bólem, 
Tyś łzy te otarł, ból ukoiłeś, 

Więc dla nas bracie jesteś sere królem. 


Henryk Merzbach. 


Adres Czechów, Morawian i przedsta- 
wicieli innych ludów słowiańskich, ma na 
pierwszej karcie księgi wypisane: „Mistrzowi 
Henrykowi Sienkiewiczowi, chlubie bratniego 
Narodu polskiego, składają hołd w dzień Jego 
Kom dwudziestopięcioletniej pracy pisar- 
skiej.“ 

Adres opatrzony jest kilku tysiącami 
podpisów. Pomiędzy innymi są tam podpisy : 
Jarosława Vrcehlickiego, członka Izby panów 
Władysława Riegera, byłego ministra skarbu 
Kaizla, członka Akademii czeskiej Czelakow- 
sky'ego, byłych wiceprezesów Izby deputowa- 
nych dr. Zaczka i Kramarza, wiceprezesa klu- 
bu czeskiego w Radzie państwa dr. Stran- 
sky'ego, byłego wiceprezesa tego klubu dr. 
Herolda, wielu posłów czeskich do Rady pań- 
stwa oraz sejmu czeskiego i morawskiego. 

Poeta Vrehlicki dołączył do adresu pię- 
kny sonet w języku czeskim. 

„ Ciekawy jest tekst adresu Słowaków wę- 
gierskich. 

„Slavny Spisovatelu! Slovaci brati a 
Twoji najbliżsi zelaja Ti w jubilejnej rok 
Twojej zdarnej prace, aby si stolkim słastim 
a pożehnaniu ako dosiat pracoval aż do naj- 
możniejse dlhej hranice ludskeho veku. My 
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w tiażkom utrpeni swoim sżiyajeme sa Two- 
jou velihou laskou, Tvoim patriotismom a 
preto Ty i nasim slavnym vodcom a prorokom. 
Ruromberk na Liptowie. 
Karol Salva, 
redaktor Słovenskich Lisłow. 

Redakcya Russkiej Myśli, która ogłosiła 
w rossyjskim przekładzie wszystkie dzieła 
Sienkiewieza, przysłała adres, zamknięty w 
skrzynce srebrnej w stylu staroroszyjskim, z 
grawirunkami na czterech nóżkach ptaków 
drapieżnych. Na wieku portret Sienkiewicza 
na emalii, na dolnej ścianie wieka napis: 
„Henrykowi Sienkiewiczowi* (po polsku), 
Russkaja Myśl (po rossyjskn). Wewnątrz per- 
gaminowy litografowany adres redakeyi Rus- 
skaja Myśl. Podpisy: W. Ławrow, Wiktor 
Golcow (po polsku i rossyjsku). 

Tekst polski i rossyjski : 

„W dniu uczczenia jubileuszu pracy li- 
terackiej pisarza wielkiego narodu bratniego 
redakcya moskiewskiego miesięcznika Russka- 
ja Myśl występuje z serdecznem pozdrowie- 
niem twórcy „Bez dogmatu* i „Quo vadis*. 
Imię Henryka Sienkiewicza znanem jest w 
szerokich kołach społeczeństwa rossyjskiego; 
a nowelami „Pójdźmy za Nim“ i „Janko mu- 
zykant* imię to przenika do głębi ludowych 
warstw naszych. Już „Szkice węglem* ukazu- 
jąc się w jednem z lepszych, przedwcześnie 
zgasłem czasopiśmie Ożieczestiennyja Zapiski 
zwróciły na ich autora powszechną uwagę, 
która do dziś dnia ustawicznie wzrasta. I od- 
dalone wypadki bistoryi polskiej i wielki dra- 
mat walki chrześciaństwa z pogaństwem i 
najsubtelniejsze poruszenia chorej duszy czło- 
wieka  spółczesnego znalazły w utworach 
Twoich, wysoko poważany Mistrzu uderzająco 
jaskrawy wyraz. Niech więc na długie je- 
szcze lata trwa obfita w owoce działalność 
Twoja, ku sławie narodu polskiego, ku ra- 
dości naszej, rossyjskich Twych wielbicieli, 
ku tryumfowi piękna, sprawiedliwości i ludz- 
kości*. 

Adres ten przywiózł uproszony przez 
redakcyę Russkiej Myśli p. Lednicki z Ki- 


owa. 
| P. Otton Feliks ogłosił w przeddzień 
jubileuszu w felietonie jednego z najwię- 
kszych dzienników wiedeńskich Neues Wiener 
Tagblattu artykuł o Sienkiewiczu, w którym 
w sposób bardzo trafny, a ze znawstwem o- 
cenia znaczenie Sienkiewicza dla literatury 
światowej i tłómaczy dla czego dzieła jego, 
specyalnie „Quo vadis*, olbrzymie, popular- 
ne wydawnictwa angielskie zaliczają do „stu 
najlpszych utworów literatur całego świata*. 


GOSPODARSTWO | RANDEL 


——————. 


Wiedeń, 24 grudnia. Targ zbożowy 
(Kursa w koronach ı po 50 klg.). Pszenirs 
na wiosnę 7'82 do 788. Pszenica Da maj- 


czerwiec —'— do —'—. Zyto na wiosnę 7:67 
do 7:68. Żyto na maj-czerwiec — — do ——. 
Kukurudza na maj-czerwiec 1901 roku 
528 do 5:24 Owies na jesień — — do — —. 
Owies na wiosnę 6:14 do 6:15. Rzepak na 
styczań-luty —'— do —'—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —*— do —*—. Olej 


rzepakowy na styczeń-kwiecień —*-- do —— 
Usposobienie: silne. Pogoda: mgła. 


Budapeszt, 24 grudnia. Targ  zbożo- 
wy. Kursa w koronach + po 50 kig.) Pszenica 
na kwiecień 751 de 7 52, pszenica na paździer- 
nik 765 do 766. Żyto na październik 
—-- do —' —. Zyto pa kwiecień 726 do 


7-27. Owies na październik —* da — — 
Owies ma kwiecień 573 da 575 Ku- 
kurudza na październik —*— do — — Kuku 
rudza na maj 1901 r. 498 do 498 Ruze- 
pak na wrzesień — — do ——. Oterty na 


pszenicę: mierne. Chęć kupna: dobra. Uspo- 
sobienie: silne. Pogoda: pochmurno. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussie 2455 do 2465. logo Ołomu- 
niee 3350 do 28:60, loco Berno-Wiedeń 
2360 do 2370, na styczeń loco Aus- 
sig 2455 do 2465. Cukier w kostkach. 
prima 8675 do 67 —, secunda 8625 do 
86:50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie- 
deń 41-— do 41:40. Nafta kaukaska : 
transito Tryest 1150 do 12:—, galicyjska 
PoE 4085 do 41:35. Ceny w koro- 
nach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 24 grudnia. Pszenica gotowa 
1480 do 15:—, pszenica na termina 14.20 do 
1460, żyto gotowe 1%50 do 13—. żyto na 
termina 12:40 do 13-—. owies obroczny go- 
towy 12:20 do 12-90. owies na termina 11'50 
do 12.— jęczmień pastewny 10— do 11—. 
jęczmień browarniczy 12:50 do 13:40, groch 


do gotowania 1450 do 24:—, wyka —*— do 
——, nasienie lniane —*— do ——, na- 
sienie konopne —— do ——, bób —— 


ka 2050 do 22. 


Spirytus loco za 56 litr. gotowy 3550 
do 86-— paritas Tarnopol, na termin 32 50 
do 83:—, waranty — — do — — 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od dnia 17 do 28 grudnia 
b. r.. bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.) 
Pszenica 7:85 do 7:45, żyto 6 85 do 6-45, jẹ- 
czmień browarny 5'90 do 640, pastewny 
5— do 5'50, owies 5:85 do 6-—, hreczka 
%— do 7:25, kukurudza zeszłoroczna —:— do 
—'—, kukurudza nowa 575 do6:—, proso 
—— do —'—, groch do gotowania 7:90 do 
11:—, groch pastewny 6:50 do 7*—, soczewi- 
ca —— do — —, fasola —— do ——, 
bobik 6-15 do 6:40, wyka 6:— do 6:25, ko- 
niczyna czerwona 56:50 do 6650, koniczyna 
biała 35— do 70 —, koniczyna szwedzka 40: — 


do 75:—, tymotka 19— do 25—, anyż 
rossyjski —* - do ——, anyż płaski —'— 
do .—, kminek —— do ——, rzepak 
zimowy 14— do 1440, rzepak letni — — 
do —'—, rzepak nowy —'— do —'—, nasienie 
lniane --'— do ——, nasienie konopne — — 
do ——, chmiel za kilog. 50 — —do ——, 
łój 87:— do 388-—, nafta zwykła 17— 
do 18 —, nafta salonowa 19— do 20—, 
wosk ziemny —'— do —'—, wszystko za 
50 kilogramów, płótno —— do —'—, skó- 


ry surowe —— do —'—, spirytus 10.000 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda- 
tku konsumcyjnego 36:85 do 36*75. 


OSTATNIA POCZTA 


Otrzymujemy następujące pismo : 

Celem porozumienia się w sprawie wybo- 
rów do Rady państwa z kuryi wielkiej własności 
okręgu Żółkiew-Rawa Sokal mamy zaszczyt 
zaprosić panów wyborców na zgromadzenie 
przedwyborcze, które się odbędzie dnia 81 
grudnia b. r. o godzinie 9 raao w Żółkwi w 
sali Rady powiatowej. Zarazem upraszamy 
tych panów, którzyby o mandat w tej ku- 
ryi ubiegać się pragnęli, by kandydatu- 
ry swe do powyższego terminu zgłosić i na 
zgromadzeniu tem jawić się zechwieli. 

Wincenty Kraiński, Paweł Sapieha, 
Tadeusz Starzyński. 


Najj. Pan przyjął w sobotę w połu- 
dnie na prywatnej audyencyi radcę legacyj- 
nego dr. Rosthorna i jego małżonkę. 

N. W. Tagblatt donosi, że radca lega- 
eyjny Rosthorn, podziękowawszy za udzielone 
mu odznaczenie, opisał Moparsze szczegółowo 
przebieg oblężenia Pekinu, a Monarcha opisu 
tego wysłuchał z wielkiem zainteresowaniem. 

Najj. Pan wyjechał wczoraj do Wall- 
see w odwiedziny do Najd. Areyksięcia Fran- 
ciszka Salvatora 1 Jego Najd. Małżonki Ar- 
cyksiężnej Maryi Waleryi. Monarcha spędzi 
w Wallsee święta Bożego Narodzenia, a po- 
wróci dnia 29 b. m. wieczorem do Wiednia. 


W piątek odbyła się Rada gabinetowa. 
w której udział wzięli wszyscy Pp. Ministrowie 
Następnie P. Prezydent Ministrów dr Körber, 
a później takża P. Minister Spraw zayrani- 
cznych br Gołuchowski byli u Najj. Pana ns 
posłuchaniu. 


ny manifest wyborczy. Manifest. omawiający 
na wstępie stosunki, jakie stworzyła obstru- 
keya, wspomina o wygórowanych żądaniach 
Niemców. którzy, niezadowoleni zwycięstwem. 
żądają formalnego ujarzmienia językowego 
wszystkich nie niemieckich narodowości. Po- 
lacy i Czesi mają w tym wypadku wspólny 
cel, proklamują solidarność swoją na Szlą 
skn i stawiają następujących kandydatów : 
Dla V. kuryi w okręgu cieszyńskim Jana 
Stwiertnię, w okręgu opawskim Rudolfa 
Gudrieha. Dla IV. kury w okręgu cie 
szyńskim adwokata dr. Jana Michejdę, w 
opawskim dr. Franciszka Stratila; dla ku 
ryi II. w Cieszynie Fardypanda Reslera, 
w Opawie lekarza Jana Ko!osika. 

Sejmy saleburski i tyrolski zostały w so- 
botę odroczone. 


W Berlinie obiega wiadomość, że w łonie 
ministerstwa pruskiego zajdą zmiany i że 
przedewszystkiem ustąpi sekretarz stanu hrabia 
Posadowsky i zostanie naczelnym prezesem 
Księstwa poznańskiego w miejsce dr. Bittera, 
który otrzyma inne stanowisko. W obee tego 


do —'—. bobik 11 60 do 12-40 hreczka —*— i zapewnienia Posener Zeitung, że „chwilowo po- 


wie, który jednak wyboru nie przyjął. W obee 
tego odbyło sie dalsze głosowanie, którego re- 
zultatem był wybór hr. Seweryna Bninskiego 
z Gułtów. Obecni niemieccy hrabiowie gło- 
sowali na br. Hiller- Girtringen, w głosowa- 
niu zaś ściślejsze nie wzięli udziału. 


Pod tytułem „N'uka religii w dzielni- 
each polskich* zamieszcza katolicka  Schles. 
Volksztg. obszerny artykuł w którym na wsię- 
pie zaznacz, że rząd zamierza zniesć wykład 
nauki religii w języku polskim we wszyst 
kich polskich dzielnicach Prus, a więc 
w całem Księstwie, Prusach Zachodnich, na 
Górnym Szląsku i Warmii. Wykazawszy, że 
taki krok sprzeciwia się konstytueyi, powołuje 
się przytoczony organ na Kościół, którego 
obowiązkiem dbać o to, aby dzieci pobier ły 
naukę religii w języku ojczystym, gdyż tylko 
taka nauka odniesć może pożądany skutek. 

W końcu tak pisze: „Bez porozumienia 
się z biskupami, nauki religii w języku oj- 
czystym w dzielnicach, w których przeważa 
ludność polska — usuwać nie można, bez 
narażenia się na nową walkę kulturną. W tym 
przypadku nie chodzi bowiem o walkę prze- 
ciw olakom, ale o walkę przeciwko funda- 
mentainyrm zasadom katolickiego Kościoła 
a pod tym względem wszyscy katolicy mo- 
narchii pruskiej są solidarnymi*. 


TELBGRAJNY GAZEY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 grudnia. Książe Czarno- 
góry wystosował do Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa w odpowiedzi na gratulacye J-go Ces. 
Mości z okazyi 40 letniego jubileuszu rządu 
księcia dłuższą depeszę, w której wyraża naj 
głębszą wdzięczność za tyle cenną życzliwość 
Monarchy Austro- Węgier i wskazuje, jak dobro- 
czynny wpływ wywarło sąsiedztwo wysok 
cywilizowanego Państwa na moralny rozwój 
Czarnogóry, podezas długiego, pełnego trudno 
ści okresu rządów księcia Mikołaja. Ten wpływ. 
ta szlachetna dobroć rycerskiego i otoczonego 
powszechną czcią Monarchy, który niejedno- 

rotnie świadezył dobrodziejstwa księciu Czar 
nogóry. są dla księcia nadzwyczajną podnietą 
w spełnianiu jego zadań. 


Villach, 24 grudnia. Zebranie mężów 
zaufania stronnictwa niemiecko-!udowego przy 
jęło 67 glosami przeciwko 8 rezolucyę, wy- 
rażającą Steinwederowi zaufanie. Zarazem po- 
stanowiło zebranie postawić go na kandydata 
do Rady państwa. 


.  Preszbuarg. 24 gru lnia. Zmarł tu wczo- 
raj w 86 roku życia członek węgierskiej Izby 
magnatów baron Wiktor Weuekheim. 


Berlin, 24 grudnia Cesarz Wilhelm 
odwiedził wczoraj kanclerza Buelowa po jego 
powrocie z objazdu dworów niemieckich i wrę- 
czył mu osobiście order Orła czarnego. 


Darmstadt, 24 grudnia. W pomieszka- 
nin pewnego kupca papieru przy fabrykowa 
niu ogni sztucznych nastąpiła eksplozya. Żo- 
na handlarza poniosła śmierć w płomieniach. 
Haadlarz papieru, jego siostra i dziecię są 
ciężko poparzone. 

Sofia, 24 grudnia, Wczoraiszej nocy wy- 
buchł pożar na strychu gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych i zniszczył część archi 
wuin tam złożonego. Ważniejsze akta jednak 
zdołano uratować. Przeniesiono je do sąsie- 
dniego gmachu Sobrania. 


Genua, 24 grudnia. Ponieważ władza 
zezwalła na utworzenie nowej Izby robotni- 
czej, przeto strejk, zdaje się, zostať już ukoń- 
czony. 


Groeteborg, 24 grudnia. Żaglowiee 
„Dverce* rozbił się i utouął. 7 osób utonęłn, 
8 wydostały się na pobliską małą wyspę. z 
tych jednak jedna zmarła a druga jest cię- 
żko chora. - 


Jokohama, 24 grudnia. Minister ro- 
bót publicznych, Horszi, podał się do dymi- 
syi. Słychać, że stanowisko całego gabinetu 
margr. Ita, jest zachwiane. 


Wypadki w Chinach. 


Rzym, 24 grudnia. Z Pekinu donoszą 
do Agencyi Stefumiego: Pełnomocnicy chiń- 
scy doręczą dzisiaj posłom mocarstw zagrani 
cznych swoje pełnomocnictwa. 


Nowy Jork, 24 grudnia. Depesza z 
Pekinu z d. 21 bież. miesiąca donosi: Rokowa- 
nia pokojowe utknęły na nowo, wspólna nota 
ciągle jeszeze nie podpisana przez posłów. 
Poseł amerykański Conger oświadczył, że 


b) 

do ——, koniczyna czerwona galieyjska 110-— | głoski te nie są niczem innem, jak — kom- | jego zdaniem nota w najbliższym czasie ni ê 
| do 130—, biała 70 — do 120—, tyrmwtka | binacyami*, anie jeszcze T N Poseł «pe EA 
38— do 48 —, szwedzka —— do —'—, W Poznaniu odbył się onegdaj wybór | jest tego samego zdania natomiast p seł uie- 
kukurudza —— do ——, nowa —— do | do Izby panów sejmu pruskiego z kuryi hra- | miecki i inni sądzą, że podpisanie już wkrót- 
—'— do chmie! stary —'— do ——, nowy za | biow Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Po | ce nastąpi. 

— kilo —— do ——, rzepak 2650 do | kilkrotnem głosowaniu otrzymał większość Nowy Jork, 24 grudnia. Podług de- 
27 —. groch pastewny 12*— do 13:—, lnian | głosow hr. Maksymilian Mielżyński z Pawło- | peszy z Pekinu zachodzą poważne obawy o 


stan zdrowia [n-Hung-Czanga. 

Nowy Jork, 24 grudnia. Wedle de- 
peszy z Pekinu pod dniem 22 b. m, wspólna 
nota mocarstw zostanie przysłaną Li - Huog- 
Czangowi wtedy dopiero, gdy po przebytej 
słabości powróci do zdrowia. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 24 grudnia. Lord Kitehener 
telegrafuje z Pretoryi 22 b. m.:'O ile możaa 
już obecnie wypowiedzieć zdanie, sądzą, że 
ruchy Boerów w koloniach Przylądka zupeł- 
nie się nie udały. Boerowie nie znaleźli do- 
statecznego poparcia wśród mieszkanców ko- 
lomj. Dewet znajduję się w bliskości Sene- 
kalu. Nasze wojska okrążają komendy Boe- 
rów. Generał Freach donosi że w ostatnich 
dwóch dniach starł się z nieprzyjacielem 
który poniósł straty. Komendant reuse i 
kilku innych Boerów dostało się do niewoli 
angielskiej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 24 grudnia 1900. — Giełda 
poranna (Vorbörsej. Godzina 10 minut 30, 
Marki 11%:72, Renta majowa 9855, Węgier- 
ska renta koronowa 98:—, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 67825, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 677:—, Akcye Anglo- 
banku 271:—, Akeye Unionbanku 546 —, 
Akcye Bankvereinu 461-—, Akcye Länder- 
banku 408:—, Akcye Kolei państwowych 
669:—, Lombardy 112:—, Akeye Kolei Elbe- 
thal 470:—, Akcye Fabryki broni ——. 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 438: —. 
Akcye Rima Muranyi 486-—, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. —'—, Losy ture- 
ckie 106 25, Ruble 25425, 4 pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1893 92:30, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 |. listy Tow 
„redytowego ziemskiego 91-20. 

Usposobienie: silne. 

Wiedeń, 24 grudnia 1900. — Giełda 
pr ładniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 80. 
Marki 117-72, Renta majowa 98-70, Węgier- 
ska renta koronowa 9805. Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 672:50. Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 676 —, Akcye Anglo 
banku 27050, Akcye (Jnionbanku 546 —, 
Akcye Bankvereinu 461 —, Akcye Landerhan- 
ku 408—, Akcya Kole! państwowych 668 25, 
Lombardy 112*—, Akcye kolei Elbethal 470:—. 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we ——, Akcyeę Alpiny 48450, Akcye Ri- 
ma Murany! 484—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. —'—, Losy tureckie 106 25, 
Ruble 25425, 20-Franki — —, Tramway 


Usposobienie rozczarowane. 

Wledeń, 24 grudnia 1900. Zamkuię- 
ie giełdy (Schlusscourse) łodzin= 8 «am. —. 
Akcje austryackiego Zakładu kredyt. 672 —, 
Akcye węgierskiago Zakładu kredyt. 676 —, 
Akcye Avglobanku 27050, Akcye Umonban- 
xi 546:—, Akeye Landerbanku 407— A sry 
Bsukvereinu 461 —, Akcye Bodeneradu 875 —, 
Asye galieyjsk. Banku bipouwanego — —, 
Akcye Kolei państwowych 669—, Akcye ~t- 
l-i Południowej 110—. Akcye Tramway 4) 
248—, śkcye Tyrainway B) 286 —. Akcya 
koei EBlhetbsl 47050, Akcye Kolei Fol- 
dacnej 6250—, Akcye bolet ! zermowie- 
"kiej —— Akrve Alpiny 48450 Akcye 
Kima Murany! 485 — Akcye Pragskiego To- 
w=rzystwa żej. 1695—, Akcye Fabryki bromi 
278—, Akeye Tureckie tytoniowe 29450, 
Obisgacye węgierskiej indemnizacyi 91-90, 
Renta majowa 9865, Austryacka Renta koro 
nowa 9860, Węgierska Renta koron. 93 —, 
56 l. Insty Tow. kredytowego ziem. 91:40, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 41, pre 
l. Listy Banku krajowego 9925. 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 89:50 4%, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku tupotecznego 10950, 4 pre Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 9610, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 9280. 4 pre. Pożvrewka 
miasta Lwowa 8825, Lov tureckie 10625 
Marty 117-79, EBnble 254 25. 

Usposobienie pewne. 


MAnessańnajnv rodaktor Adam E rarhowiaca po 


Nadesłane. 


Podziękowanie 


Miło mi p. Ludwikowi Tyrowiczowi, artyście 
rzeźbiarzowi podziękować za artystyczne i sumienne 
wykonanie robót około budowy grobowca na emen- 
tarzu łyczakowskim. 

Polecając Go wraz z pracownią opiece Naj- 
świętszej Panny Maryi. 

We Lwowie, dnia 22 grudnia 1900. 

Ferdynand Rott. 


zarne materye jedwabne 


brokaty, adamaszki i gładkie to- 

wary w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost 

z fabryki dla prywatnych na metry i suknie 

po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki 

mezu franko. Fabryka towarów jedwabnych Gtebrft- 
der Scehiel, Wien, Mariahilferstrasse 76 


COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i 8 dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- 
ezór po cenach zwykłych. Co piątku Hi gh-Li fe. 
Sensacyjny program: Alaskł tresowane lwy morskie, 
foki i koń morski. Trudy Briegardy zagadka. Morca- 
schani australska spiewaczka barytonowa Trupa 
Wallenda, życie w obozie cygańskim. Marnitschew 
Zoretta, potpourri zoologiczne. La beile Sophła, tan- 
cerka. Freres Sandaros, ludzie krokodyle itd. 
Bilety weześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


| Wszech nauk lekarskich 
T7 zi R U 

Dr. Włsdysiaw Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządz: nia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 

| dziale depozytowym. 
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ARTORYSKI 


Budapeszt 


A 


IV, Varzi utcza nr. 


prawdziwe naturaln 


własnej uprawy, jak również z P 
wnie JExc. hr. Telekiego i JESI 


hr. Zichy' ego 


między innemi 


Wina górskie dobrze wy- 


leżale i lagodne 


białe lub czerwone po 35, 40, 4£ 
50, 60, 70 do 95 ct. za litr w bi 


czkach od 56 liter począwszy 
p leca i wysyła 


A. CZARTORYSKI 


Budapeszt, IV. Vaczi utcza N. 2. 


Szczegółowy cennik na żądanie gratis. 


CENNIK 


Iwowskiejlzby handlowejiprzemysłowej| „  , IEEE 0! lm 
a . 1 n n po Zí. pr. . 164. — — 
Lwów, dnia 24. grudnia 1900. płacą żądają p É 1864 po 100 al ý 199. — 201,— 
luta k ù R 864 po zł. . -193— 201.— 
1. Akoye za sztukę. K W. K b wau zast. domen. państ. 120 
= i hoi + «ale sm. 0 aS 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400x.) lev c a | 070 Rie uż 
Banku gal. dla handlu i przem. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 
po zł. 200 (400 k). . . . . [354 — 364 — stwa reprezentowanych krajów koronnych). 
CO TE po 200 zł. mk. Be An Austr. renta złota wolna od podatku 
gó Lwów -Ozoża. Jassy Po 206 sk; JEAN, 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 531 — 541 — podatka za 200 kr. 4 pr. 988) GA 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) =. 150) — ` 
Fabrykı wagonów w Sanoku przed- g. Obiligaoye kolejowe. 
m P lk 420 — 440 —|| Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł.4pr. 9550 9650 
cznych aa. o 200 zł.(400 k.) [400 — 420 — AA = zaj EN PA y 
7 P od podatku za 100 zł. 4 pr. 112.50 113.— 
II. Listy zastawne za 100 K. * n zm 200 zł. mk. 57/4 pr. (ostemp. a 
Banku h.g.5*/, wa. wyl.z 10%, pr. ©|109 36 110 —|| 35078) - 0 3a 0 oe 0 * 49Ł— 497.— 
1j 0 © B 99 _Jl Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
~ n nåla fon los. w 501. —_. 98 30 99 dł k ANA 
"kj, 601. po 200 K. * | 90 — 907 100 zł. 5%, pr.. . . . . . . 11970 120.40 
" kraj. 47,0], w.a.losw511. *| 98 50 99 20ji o Arcyks. Rudolfa w wał, kor. ; 
Aoh w. 8. los. w571. ™ f 92 — 92 mof] wolne od podatku za 20Q kor. 4 pr. 95.10 96,- 
m? r i dr łyso © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
Tow. kred. gal. ziem. 4*j, (pierwsza f 14 
emisya) ss dĆ. ia 92 50 93 zaj] (ostemp. akeye) 5 pr. . 426.75 427.75 
Tow. ic no KA 45 A aa Obligacya pierwszeństwa (kolejowa). 
4%, los w 56 lat -. s] 9120 31 gcffjKol. Are. Albrechta za 306 zł. 5 pr. —.— —— 
e w złocie za 200 zł. 5 pr. . ——  — — 
XII. Obligi za 100 K, = Kol. Czeskiej zach. za 200, 1009 i 4 „ 
Głai. funduszn propiuae. 4%, w. a. = | 95 70 96 46 Kol. Ozaakiaj LAWA z r. 1895 za 400 p M 
EPE a | kor pr. . . . . . . . 9650 51.— 
Komunalne Banku SE ę A « A ka kk a Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 
. LJ n 3 jox > T = — 
Komunalne banku kr. (em.) 490), o | 92 20 92 90l] poj gal. Karola budwika za 206 7 7 
Kolej. lokalne dtto 491 po 200 kr. 923 — 9270 100 zł å E E A | 85.70 96 30 
Pożyczki kraj. doj W r 102 — — —j] Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
LJ [| { £ RA pe 
"z rokn 1808. cocor [2 83 20) goi Aroyks. Rodolfo (Salakamie o 
Pożycz. m. Lwowa 4°/, po SG a 7 gut) za 400 marek 4 pr. 117,25  —,— 
IV. Losy. D. Oług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 7% — 16 50 AT 7 : z : 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40k) {145 — — — wig st w a O WAĆ „aka 
V. Honety. s kj EIDE o « - - « AE A 65 92 n 
A 3 s „ obl. prop. wa 100 zł. 4*ją pr. 985) 9a, 
ai. . 14 30 HBO Ù obi pr. regul. Cisy za 106zł 49, 5183.- 4050 
100 rubli rosyjskich srebrnych „ {e53 — 257 _|| r Poż. prem. za ICO oe a 6 
100 rubli rosyjskich Paeron. 252 50 255 6 RLN "H à ; a 
100 marek niemieckie 00 o Aj EEYLCÓ (U) — E. Obligaoga indenmizacyjze. 
lońcl Kroacyi i Slawonii za 100 zë. 4 pr. 9275 93.75 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 106 zd. 4 pr. 9156 9250 
Daia 28. grudnia 190. , F. {ooa publiozne pożyczki. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1886 za 100 
Jednolity dług państwa w banknot. Aa ae o o a oLa o a » © ZBU5% CEu= 
maj-listopad . . . . . . . . 98.55 95.75] Pożycz. reg. Dunaju z x. 1878 los 5 pr. 106.— 107.— 
luty-sierpień . . . . . . . . 9845 9865] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. % pre. . . . . . 92.25 83 — 
atyczeń-lipiee . . . . . . . 983% 98.55] Rakewińskie obi. propinacyjne los 
kwiecień -psź dziernik „n 88.35 98.551 za 100 zł. 5 pre. ; 101.25 :02.—| 


łacą 


żądają I 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 174 == 


Rewizyę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie 


Mb ZZ M GE [A WE E ie 


Rozmaita obwieszczenia. 


L. cz. A. 465;98 (3), 486/98 (7) 
(10607 2—3) 

Nieznanemu z pobytu Iwanowi Tynba 
lukowi ustanowiono kuratorem adw. Karpiń- 
skiego zaś Wasylowi Kopezukowi, Sukiena | 
Kopczuka w Jaworowie, którzy ich zastępo- 
wać będą dopóki się sami nie zgłoszą lub | 
pełnomocników nie ustanowią. 

Wasyla Kopezuka wzywa się o oświad- 
czenie się do spadku po Maryi Kspezuk w; 
przeciągu roku gdyż przeciwnie kurator spa- 
dek i dla niego zachowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kossów, 21. listopada 1900. 


L. cz. A. 200/98 (5) (10725 1—3) 
sąd powiatowy Oddział IV. w 


Bogucki zmarł w Chorostkowie dnia 9. paź- 


dziernika 1897 bez pozostawienia rczporządze- ; 
nia ostatniej woli. | 


Między innymi powołana jest do spadku , 
po śp. Janie Boguckim także Marya zamężna | 
Kranpa, córka tegoż zmarłego. 

Gdy miejsce pobytu tejże Maryi zam. | 
Kraupa nie jest znauem, wzywa się ją, by wi 
przeciągu roku ustnie lub pisemnie do spadku | 
się oświadczyła, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzonym zostanie | 
z ustanowionym dla niej kuratorem Janem 
Boguckim, synem Jana w Chorostkowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, 10. listopada 1900. 


L. ez. A. 238/00 (2) (10629 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 


Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —. 
n n» 1898za200kr.4pr. 92.30 93.30 


n n 

„ Obl. prop.zr.1889za 100zł.4pr. 95.50 96.20 
Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za 

1Ó0szł A5prS 4. SZP SBU 88:56 
BR włoska za 100 lirów (98 kor.) 

DL « 2. © 66 20. + a 
Pożyez. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 7725 7925 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank —.- —,— 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i {isty dłuzne 

(z 100 zł. Nom.) 
Anglo. Austr. banku los.w301.4*/gpr. 99.90 —.— 
Aust. zakł kr. ziom. los. w 50 1. 4 pr. 93.75 94.75 
a „ Obl. prem. z r. 18803 pr. 237.— 240 — 
- sn » „n 18893 pr. 234.— 235.50 
Bukowińsk. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 10420 
> 3 „ los4pr. 9%4.— 9450 
Gal. ake. ban, hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109.50 110.— 
o» n n los. 50 lat 4h pr. 98.50 99.50 
n n ° no „ OÙ lat za 200 
korontá pr. o e a a a a 896a s050 
Gal. Tow. kred. zieia. 4 pr. los. 56 lat. 93—  93.— 
J e = » ápr. les. śl lat. 9325 94.25 
tę 5 E n 4 pr. stara. . 93.25 94.25 
WE: h „ 4pr.za 200 kor. 91.29 91.40 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
Stia pr. 519], lat zwrotna . . . 99.— 99.20 
Banku krajowego oblig. koman. 2 
Jimisya b pr. -e e 10170) TOZO 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. ś"/ę pr. 98.50 9950 
Banku kraj.losy 57/1. za 200 kr. 4 pr. 92.—  933.— 
A n obl. kol. los.za 209kr. 4 pr. —.— —.— 
Ausiro-wẹg. banku 40`; lat los. 4 pr. 38.—  99.— 
a : „ 50 lat ios 4 pr £8.—  99.— 


H. Obligaoyo z prawam piarwszeństwa za!00zł.nom. 


Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 


Zer EW"... . . IOÓG= zz 
Tow.żegl par. po Dun. Em.z13864pr. 108.50 159.50 
Kolei półu ces. *erd. em.zr 18854pr. 97.90 9850 

- saw 5 è » n l887%4pr. 3990 100.60 

a Re w n n» „ 18884pr. 9770 38.50 

A mo p » n n L831śpr. €£8.— 8850 
Koi. Lwów-Uzer.-Jasgy z r.1384z a 300 

BOS. - „od. „Ex. . 766,40" ZD 
Kol. Lwów-Czern. z r. 1384 za 300 

(ie JR o o sdi a do o UB WSŻII 
Gal. Kol. iok. wschoda. za 160 zł. 4pr. = —— 
Weg. gəl. kożaiem. 1870za200zł.5pr. 104.65 10565 

no oan „ 1878za%00zł.5pr. 1045: 135.50 

nm a  „ I687za%0%0młApr. 93.80 9420 

F. Losy (4a sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, 13.80 14.30 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. »46,— 400. — 
Clary Aoz mE - „. Wa 142.— 144 — 
Pożyszka m, Insbruku 20 zł. 15.59  77.— 
Lesy m. Krakowa 20 a? . . 72. - 75. — 
Pożyezka w. Lublany 20 zł. . 5750 59.50 
Palffy 30 zł. mk. . . ALF += 143 — 145.— 
Ozsrw. krzyża suste. tow. 10 zł 45. -= 4T1,— ERO xe 


Sokal i 


bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
w Greèbinach na dniu 25. września 1900 usta- 
nowiono dla niej kuratorem Józefa Niemca 
z wezwaniem, aby w p zeciągu roku licząc 
od dnia ogłoszenia tego edyktu bądź osobiście 
bądź też przez pełnomocnika do spadku tego 
deklaracyę wniosła, gdyż inaczej pertraktacya 
z powyż dia ni-j ustanowionym kuratorem i 
„gł»szającemi się spadkobiercami przeprowa- 
dzoną zostanie. 

C. k- Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 5. grudnia 1900. 


L. ez. A. 78/00 18 (10624 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Piotra Zauchę, że jeżeli w ciągu roku do 
spadku po ojeu jego śp. Janie Zaucha dnia 


Kopyczyńcach podaje do wiadomości, że Jan | postępowania spadkowego po Jamie Niemcu į 4. grudnia 1899 z pozostawieniem ostatniej 


płacą żądają płacą à, 
E A 20.75 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 


Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 58.50 60% 
Salma 40 zł. mk.. . . . . . . 178.25 180.2 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 71.50 735 
St. (łenois 40 zł. mk. . . . . 203.— 205E 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 158.- 
5 „ Tryestul00 złmká'japr. 405.—  —- 

à = n 50 zł, 4 pr. 165.— 1⁄5- 
Waldstein 20 zł. mk. „ . . . . —=— mr 

K. Akoye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-austr. 240 koron 270.50 2715 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2560.— 25710.— 
Zakł. kred. dla handlu i Ra —.— m = 
Węg. banku kredyt. 200 zd, . 675,— 677- 
Doiao austr. tow. esk. 500 zł. . 1500.— 1505 - 
Gal. banku hipot. 200 zł.. . . . 635— 640- 
n, », dla handłui przem. 200 zł. 356.— 364 — 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 407.50 408.51 
„  Austro-węg. 600 zł. . . . 1691.— 1635 — 

„  Związkow.(Unionbank)200 zł. 546.— 548 — 
Czesk. banku zwiąsk, 100 zł. 259.— 260 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. 264.— 364.76 


L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych, 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.. 400.— 410— 
3 „ akeye zakład 200 zł  295— 305 — 
Kolei półn. ces. Furdyn.1000 zł.mk. 6335 — 6245 — 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. 
Kol. Lwów-Bełze: (ake. pierw, 300 zł. 


— — 1 


„ Lwów-Czern.-Jaszy 200 zł. . . 532.— 594 — 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. ac + mmm mom 
„ południowej 200 zł. . . Z | _ 
„ węg. galic. 1. 200 zł. . . . . 414 — 415— 
į Austr. Tow, żegl. na Dunaju 500zł. mk. 745— 749 — 


meme ZZ ZZ e OO ACE CA WYZSZA 


M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych, 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 854 — 840 — 
Gai. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 900 -- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 433.— 439 — 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1680.— 1700. — 
Sshadnicy 500 kor. . . . . . . 1530.— 1540 — 
Tureck. zacz. tytoniow. 500 frank. —— —.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 450.— 460 — 
WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.67 117.85 
Londyn za 10 funt. ezt. 4 pr. 240.15 24035 
Paryż za 100 fran. . . . . . . 95.75 9585 
Petersburg z% 199 rubli Bzig pr. =- = 
Niemieckie banki . . . . . . 11770 11790 
Włoskie banki . 5080 80.95 
Francuskie banki . o m =m 
Szwajcarskie banki . . . . . . 95.15 9530 
O. WALUTY. 
Dukat cesarski . . . . . . . . 11.39 1148 
Austr. węg. 8 guld. złota monete . —— —- 
20-frankówka PWM. 19.13 19.15 
40-markówka . . . . . 2352 2360 
Rosyjski półimperiał . . . . . = m m— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 11787 11785 
Włoskia banknoty za 180 lir. 80.50  91.— 
Rubi ; Po „IE 3.54 255 


spa Dom bankowy i kantor wymiany 
| 180 Zlecokia z prowiacji załatwiamy odwrotną 


poste heg anliezenia prowizyi. 


woli rozporządzenia z dnia 2. grudnia 1899 
w Zukowicach starych zmarłym się nie zgło- 
si lub pejnomoenika nie ustanowi, spadek zZ 
kuratorem jego Adamem Pytlem z Zukowie 
przeprowadzonym będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 16. listopada 1900. 


L. cz. A. 748,00 8 (10623 2—38) 

0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie" za- 
wiadamia niewiażomego z miejsca pobytu Jana 
Pękalę, że jeżeli w ciągu roku do spadku po 
ojcu jego śp. Wawrzyńcu Pękali, przed 25 
laty w Błoniu, bez rozporządzenia ostatniej 
woli zmarłym się nie zgłosi, lub w tym sa- 
mym czasie pełnomoenika nie ustanowi, spa- 
dek z kuratorem jego Wojciechem Kormanem 
przeprowadzony będzie. 

Tarnów, dnia 15. listopada 1900. 


| 
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Licytacye. 
L. cz. E. 2128/00 (2) (10841 2—3) 

Dnia 31. stycznia 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności a) lwh. 152, 
b) lwh. 244, e) lwb. 279, d) lwh. 57, e) 
lwh. 201 i f) 1/24 części lwh. 210 ks. gr. 
gminy Brześciany objętych, wraz z przynale- 
Źnościami. 

Nieruchomości oceniono ad a) na 596 
kor., ad b) na 390 kor., ad c) na 100 kor., 
ad d) na 340 kor, ad 8) na 220 kor., ad f) 
na 4 kor., przynależności na 1125 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1850 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
"eiężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 24. listopada 1900. 


L. cz. E. 2039/00 (3) (10842 2—3) 

Dnia 81. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 94 i 388 
ks. gr. gminy Bylice objętych. 

Nieruchomość oceniono na 3000 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem: podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości. bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar niach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IUI. 

Sambor, dnia 24. listopada 1900. 


L. ez. E. XXI. 579,99 (11) (10920 3—3) 

Dnia 10. stycznia 1901 o godz. 10 pr:ed 

„południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
-w sali Nr. IV., licytacya realności pod lkons. 

1995/, wyk. hip. 150 Dz. III. 1. orj. 45 przy 
ul. Panieńskiej we Lwowie z przynależno- 
ściami. 

Budynki z przynależnościami, oceniono 
na 26.185 kor. 80 hal., a ogród z przynale- 
żnościami na 9795 kor. 78 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 19.6238 kor. 52 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziałe XXI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez -przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 1. września 1900. 


L. cz. E. 16/00 (38) (10861 3 -3) 

Na żądanie Masy konkursowej Izaka 
Katzaw Krynicy, przez zarządcę adw. dra Gu- 
stawa Btubera, odbędzie się 28 stycznia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 w Muszynie, licy- 
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tacya realności lwh. 217 z przynależnością- 
mi, fa realności lwh. 241, '/; realności lwh. 
292 z przynależnościami i*/, części realności 
lwh. 662 w Krynicy położonych, Chaji Stern- 
glanz własnych z tem, że a) realność lwh. 
217 ks. gr. gm. Krynica objęta, dłużniczki 
Chaji Sternglanz własna, oszacowaną została 
na 61.110 kor., a przynależności jej na 2604 
kor. 60 bal., b) Yẹ realności iwh. 241 ks. 
gr. gm. Krynica, dłużniczki własna na 2009 
kor, €) 7f realności lwh. 292 ks. gr. gm. 
Krynica, dłużniczki własna na 25.000 kor., a 
jej przynależności na 777 kor. 15 hal., d) 
wreszcie "4 część realności lwh. 662 dłu- 
Żniezki własna na 20 kor. 

Najniższa oferta wynosi: ad a) 31.892 
kor. 30 hal., a wadyum 6378 kor. 47 hal, 
ad b) 1000 kor., a wadyum 209 kor., ad e) 
12.888 kor., a wadyum 2577 kor. 72 hal., 
ad d) 10 kor., a wadyum 2 kor., poniżej tej 
cany sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchoiności dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
1erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia 'ieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Muszyna, dnia 2. grudnia 1900. 


L. 2379/900 (10308 3—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Na podstawie uchwały Rady gmin- 
nej wWiązowie i w porozumieniu z wła- 
dzą polityczną rozpisuje się niniejszem 
publiczna licytacya 11 morg 494 sążui 
kwadratowych lasu w większej części 
sosnowego a w mniejszej olchowego 
oraz 581 sztuk sosniny i 62 olszyny z 
lasu będącego własnością gminy Wią- 
ZOWAa. 

Cena szacunkowa jednego morga 
wynosi ośmset (300) kor., zaś jednej 
sztuki trzy kor. 

Licytacya odbędzie się na jednym 
terminie dnia 3. stycznia 1901 o go- 
dzinie 12 w południe w, kancelaryi 
Wydziału powiatowego w Żółkwi. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyum 10%, sumy szacunkowej należy 
wnieść przed rozpoczęciem: licytacy! do 
rąk komisyi licytacyjnej. 

Po otwarciu pisemnych ofert na- 
stąpi przetarg ustny. 

Oferta zawierać ma prócz ofero- 
wanej ceny kupna iakża oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki licyta- 
cyjne, które przeglądać można w kan- 
celaryi Wydziału powiatowego w go- 
dzinach urzędowych. 

Z Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 19. grudnia 1900. 


L. cz. E. III. 889/00 (9) (10945 2—8) 
Na żądanie gal. Kasy Oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Dąbrow- 
skiego, odbędzie się dnia 15. stycznia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 6, licytacya real- 
ności pod lk. 904'j, we Lwowie położonej 
wyk. hip. 1.. 765/I. ks. gr. m. Lwowa objętej 
l. orj. 36 przy u'. Zielonej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z parkanu, bram, 
drzwi, okien, drzew, krzewów, altanki itp. 

Wartość nieruchomości powyższej, wysta- 
wiona na licytacyę, oceniona została wraz Z 
przynależnościami na 37.904 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 19.391 k. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzia niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- * licytacyę, jest ocenioną na 2305 kor. 
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sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | Najniższa cena wynosi 1152 kor. 50 hal., 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | skutku. 

giyby być już ze skutkiem podnoszone. Warunki licytacyjne, które się niniej- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź | chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
obecnie już istaisją, bądź w toku postępowa- | ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- |; wymienionym, w biurze Nr. 8. 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | Takie prawa, w obee których niniejsza 
wymienienego i nie wskażą temuż sądowi | licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | sié do sądu iajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
zamieszkałego minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 

Lwów, dnia 27. października 1900. jgłyby być już zo skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości, bądź 
L. cz. E. 2284/00 (2) (10943 2—3); obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

Doia 3. stycznia 1901 o godz. 9 przed į nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
połsdniem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu | dą o dalszych wydarzeniach * o postępowa- 
tutejszego licytacya połowy realności objętej | nia jedynie przez przybicie ua tablicy sądo- 
lwh. 352/I. ks. gr. gm. kat. Śniatyn z przy- | wej, jeśli nie isieszkają w okręgu sądu niżej 
należ nościami. i wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 

Nieruchomość tę oceniono na 762 kor. | pałaomocniks do doręczeń, w siedz:bie sądu 

Najniższe cena, niżej której sprzedaż ; zamieszkałego. 
nie nastąpi, wynosi 381 kor. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośnie do- | Dolina, dnia 28. listopada 1900. 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, | 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza į L. ez. E. XX. 1563/00 (12) (10422 1—3) 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- I Dnia 1. lutego 1901 o godz. 10 rano 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | odbędzie się w sali Nr. VI. sądu tutejszego 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | li ytacya reasności a) pod pod l. k. 808%, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-|i b) pod lk. 820%, z przynależnościami we 
głyby ze skutkiem podnoszone. Lwowie. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub Dom x» przynależnościami pod lkons. 
ciężary na powyższej meruchomości, bądź | 868%, oceniono na 89.190 kor. 89 hal., dom 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-j pod lxons 830%, z p:zynależnościami na 
wania licytacyinego powstaną, zawiadainiane | 20.892 koron. 
będą o dalszych wydarzenizch tego postępo- Najniższa cena, niżej której sprzedać 
wania jedynie przez pizybicie na tablicy | zie nastąpi, wynosi ad a) 19.545 kor. 46 hal., 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | ad b) 10.446 kor. 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- Warunki leytacyjne przejrzeć można w 
nomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu | tusąd. biurze Nr. XX. 
zaraieszksłego. Takie prawa, w obec których niniejsza 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

Sniatyn, dnia 1. grudnia 1500. sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej zisruchomości nie mo- 
L. ez. E. 1392/06 (7) (10922 2—3)! głyny być już ze skutkiem podnoszone. 

Duia 31. stycznia 1901 o godz. 9 prze* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
południem odbędzie się w biu ze Nr. IT. sądu | eiężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
tutejszego lieytacya połowy realności wh. 30 j sbecnie już istnieją, bądź w teku posiępowa- 
ks gr. gpm Barań zyca objętej. nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

Nieruchomość oceniono na £05 kor. ją o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż | ais jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 
nie nasiąpł, wynosi 608 kor. wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszyin. | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
w biurze Nr. III. zamieszkałego. p 

Takie prawa, w obec których niniejsza C. k. Sąd powiatowy *., Oddział XX. 
licytacya byłyby  viedopuszezałne, należy Lwów, dnia 10. listopada 1900. 
zgłosić do sądu najpoźniej przy wyżnaczen9m 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ye osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowanis ra 
ficytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę-|IV. na lI piętrze licytacya realności lwh. 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | 1078/11. ks. grunt. miasta Lwowa cbjętej, 


i. ez. E. XVII. 8078,99 (24) (10778 1—3) 

Na żądanie dr. Karola Czernego, adw. 
kraj, we Lwowie, odbędzie sę dnia 8l. sty- 
eznig 1801 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w san rozpraw Nr. 


nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | składającej się z parcel gruut'wych 1 8412, 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 3419 i 8420/l fącznej powierzehni 232 62 
arów waz z przynaleznościami, składającemi 
się z 31 sztuk cćizew owocowych. 

Nieruchosiość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 8769 kor. 2 hal., 
przynależności zaś na 26 kor. 

Najniższa cena wynos: 2580 kor. 13 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjas i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumanta (wyciąg tabu- 
lerny, wyciąg katastrałay, protokoły ocenienia 
tt. d.) może każdy, mający chęc kupienis, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłuby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
turminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sainej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te oseby, dla których jakie prawa lu" 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia lieytacyjnege powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
mia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. A 

O tabularne zanctowanie wy:naczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomośsi wzywa się c. k. sąd krajowy eyw. 
we Lwowie przesyłając mu wygotowaaie ni- 
niejszej uchwały. s 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVII. 

Lwów, dnia 27. listopada 1900. 


wymienjonego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 24. listopada 1900. 


L. cz. E. 634500 5 (10724) 
Dnia 6. lutego 1901 o godz. % przed 
połudaiem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacza 18/24 czę= 
ści realnośsi lwh. 158 Głogów objętych, a 
Ignacego Padowicza własnych. i 

Nieruchomość, wystawiona na licytzcyę, 
jest ocenioną na 225 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wyno:i 150 kor. 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, į odnoszące się do tej 
nieruchomości dskumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może k-żdy, mający chęć kupienia, przej:zeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 25. listopada 1910. 


L. ez. E. i165 00 (5) (10913) 
Na żądanie Józefa Gartenberga w Pod- 
górzu, odbędzie się dnia 22. stycznia 1901 
o godz. 14 w południe. w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurza Nr. 8, lieytacya niewy- 
dzielonej połowy posiadłości objętej lwh. 1324 
ks. gr. gminy kat. Mizuń, Sary Gartenberg 
własnej. , 
Połowa nieruchomości, wystawiona na 
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L, cz. Æ. 1516/00 (4) 

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa przez 
«©. k. Prekuratoryę Skarbu we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 23. stycznia 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 46, lieytacya połowy realności 
Iwh. 246 ks. gr. gm. kat. Sassów objętej, z 
p. bud. lk. 59/1 wraz z domem i z p. gr. 
Ik. 95/2 się składającej bez przynależności. 

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na lieytacyg, jest oceniona na 652 kor. 

Najniższa cena wynosi 434 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyeiąg kata- 
stralmy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 17. listopada 1900. 


L. ez. E. 2490/99 (9): (10933) 

Warunki lieytacyjne do prośby lieyta- 
cyjnej załączone zatwierdza się 

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Piotra Damaszko, budowniczego w Przemyślu, 
zastąpionego przez dra S. Ehrlicha, adwokata 
w Przemyślu, odbędzie się dnia 25. stycznia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34, liey- 
tacya realności objętej lwh. 288 ks. gr. gm. 
Posady olehowskiej, składającej się z pare. 
gr. 802/2 i 802/3, a względnie z tej ostatniej 
pare. powstałrj pare. bud. 225 wraz z do- 
mem Ne. 229 i budynkami, pare. grunt. 
802/4 i £02/5 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z ogrodzonia. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 11820 kor., przynale- 
Żności zaś na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi 6210 kor., poniżej 
tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytącya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Sanok, dnia 19. października 1900. 


L. ez. E. 661//00 (7) (10931) 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu, zastąpionego przez p. adw. 
dr. Maciejowskiego w Bieczu, odbędzie się 
dnia 28. stycznia 1901 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 46., licytscya realności lwh. 303 
ks. gr. gm. kat. Jasło wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze studni na pare. 
gr. 77/1 się znajdująeej murowanej z wodo- 
ciągiem żelaznym i z basenu żelaznego na 
strychu willi zamieszczonego, do wodociągu 
przeznaczonego, wartości razem 1200 kor. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 70.672 kor 47 hal., a 
to budynków na 52.588 kor. 47 hal., grun- 
tów na 16.884 kor., przynależności zaś na 
1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 35.386 kor. 24 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niż i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
Nie, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 46. 
b akie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
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rodzaju co do samej nieruchómości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IHI. 

Jasło, dnia 28. listopada 1900. 


L. cz. E. 946/00 (3) (10534) 

Na żądanie Abrahama Schreibera, kupca 
w Dobczycach, odbędzie się dnia 1. lutego 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 2, licytac'a realności 
lwh. 189 ks. gr. gm. Dobczyce cbiętej, dłuż: 
nika Jana Stocha, szewca w Dobczycach wła- 
snej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2503 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 1669 kor. 06 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość: dokumenta można przej- 
rześ podezas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 13. listopada 1900. 


L. cz. E. 827/00 3 (10971) 

W skutek uchwały z dnia 20. listopada 
1900 1. cz. E. 827/00 1 sprzedane będą dnia 
28. grudnia 1900 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w Chrewcie w drodze publicznej li- 
cytacyi bydło, konie, gęsi, narzędzia gospo- 
darcze, zboże, kartofle. 

Przedmioty tə można oglądać dnia li- 
cyiacyi między godz. 10 a 11 przed połu- 
dniem w Chrewcie u Chaima Gleichera. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lutowiska, dnia 10. grudnia 1200. 


L. ez. E. 1275/98 (18) (11005) 

Zobowiązana nieobj. masa spadk. Her- 
scha Tanenbauma w Kałuszu. 

Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
rano odbędzie się w biurza Nr. 7 sądu tutej- 
szego relicytacya domu pod lk. 308 w Kału- 
szu objętego lwh. 1346 gm. Kałusz. 

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę, jest oceniona na 1264 kor. 

Najniższa cena wynosi 632 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęwania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przebicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń w siedzibie sądu zamie- 
szksMego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 27. listopada 1900. 


L. ez. E 78/00 (19) (10972) 

Na żądanie Dawida Goldberga, odbędzie 
się dnia 8. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, lieytacya połowy realności lwh. 
104 ks. gr. gm. kat. Ocieka, Marcina Kluka 
własnej, składająca się z domu, stodoły i gruntu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1217 kor. 8 hal. 

Najniższa cena wynosi 811 kor. 38 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 27. października 1900. 


L. cz. E. 1090/00 5 (10973) 

Na żądanie Mojżesza Zangena w Roz- 
wadowie, odbędzie się dnia 7. stycznia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya połowy realności whl. 
298 Chwałowice. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocen:oną na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 384 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Odnoszące się do tvj nie uchomości do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie. 

Takie prawa, w obec ktorych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, tądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa | 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabliey sądowej 


(10985) | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j ciąg katastrziny, protokoły ocenienia i t. d.) cy przynależni do jednej z miejscowości Kró- 


;lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z %ielkiem 
| Księstwem Krakowskiem, albo też w obrębie 
; tego kraju urodzeni, a kształcący się W rze- 
ezonem konserwa:cryum w grze na skrzypcach 
z bardzo dobrym postępem. ! 
Pobór stypedyum trwa aż do prawidło- 
wego ukończenia uauki gry na serzypcach W 
konserwator.um wiedeńskiem, jeżeli stypen- 
dysta bez przerwy wykazuje d:bre obyczaje I 
należyty postęp. Stypend:ści winni zawsze 
przy produkcyach egzaminowych odegrać przy” 


najmiej jeden utwór $. p. Karola Lipińskiego. < 


Niedopełnienie tego obowiązku pociąga za so- 
bą utratę stypendyum. 

O stypendyum to mogą się ubiegać tacy 
kandydaci, którzy na teraz pobierają naukę 
gry na skrzypcach gdzie indziej i zamierzają 
dop:ero udać się do konserwatoryum wiedeń- 
skiego. Dla takich rozpocznie się jednak po- 
bór stypendyuin dspiero od czasu rozpoczęcia 
studyów w kon erwatoryum we Wiedniu. 

Prawo nadawania stypendyów z neniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi trajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we i wowie. 

Podan:a należy wnosić do tegoż Wy- 
des krajow-go najdalej do dnia 31. sty- 
cznia 1901 i załączyć do mich 1) metrykę 
urodzenia 2) świadectwo ubóstwa 3) dowody 
dotychczasowego postępu w nance gry na 
skrzypcach. a wreszcie, jeżeli kandydat uro- 


dził się poa cbrębem Królestwa (aticyi i 


Lodomeryi wraz z Wielkism Księstwem Kra- 
kowskiem, 4) certyfikat przynależności kan- 
dydata do j-dnej z miejscowości tego kraju. 

Z Wydziału krajowego 
Króiestwa Galicyi 1 Lod meryi s Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem. 

We i.wowie, dnia 15. grudnia 1900. 
G rot tz 


| L. W. Kr. 77.676/90 (10896 8—3) 
| Ogłoszenie konkursu. 
W celu nadani+ dwóch stypendyów Z 
| fundacyi ix. Ryszarda Pieściorowskiego, ogła- 
szą ninieiszem kon:u s. 

Kwota każd go stypendyum zależyć bę- 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | dzie od tego, w jakim zakładzie obdarzony 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- | navki pobierać będzie, a w szezegółnosci wy- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- | nosi ona dla uczniów szkół ludowych 600 kor., 


mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 
Rozwadów, dnia 2. grudnia 1900. 


TA sgp 
Konkursa. 

(10947 2—3) 
Ogłoszenie. 

Wydział Rady powiatowej Brze- 
ski-j podaje po myśli $. 30 ust. o repr. 
powiat. do powszechnej wiadomości, iż 
projekt budżetu na rok 1901 może być 
w godzinach urzędowych w biurze Wy- 
działu powiatowego przez strony inte- 
resowane przeglądany począwszy od 
15. grudnia 1900 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brzesko, dnia 15. grudnia 1800. 

Prezes: Gótz. 


L. 5156 


(10348 2—3) 
Konkure. 

Zwierzchność gminna miasta Brze- 
zowa rozpisuja niniejszem konkurs, na 
posadę sekretarza gminy, z równocze- 
snem pełnieniem funkcyi zastępcy ogla- 
dacza bydła i mięsa z roczną płacą 
1200 kor. i jedną posadę kontrolora 
kasy miejskiej z roczną płacą 890 kor. 
Kandydaci mają wnieść swoje po- 
dania do tutejszej Zwierzchności gmin- 
nej najdalej do końca grudnia 1900 
przy dołączeniu świadectwa moralności, 
metryki urodzenia. certyfikatu przyna- 
leżności tudzież Świadectwa Rozp. Wy- 
działu krajowego z dnia 20 maja 1898 
l. 25422 wymaganej kwalifikacyi na 
posadę sekretarza gminy oraz kont"o- 

lora kasy miejski=j, 
Wspomniane posady nadawane bę- 
dą prowizorycznie na lut trzy (3), a 
dopiero po upływie oznaczonego czasu 

nastąpi stabilizacya. 

Zwierzchność gminna. 
Brzozów, dnia 10. grudnia 1900 
Burmistrz: Jedrzej Kvściński. 


L. W. kr. 72973/1900 (10921 2—3) 
Ogłosz=nie konkursu. 


dla uczniów szkół średni h 800 kor, dla 
uczniów szkół wyższych 1000 kor. rocznie; 
co do szkół specyalnych i zawodowych orzeknie 
Wydział krajowy w każdym wypadku, do 
której z powyższych  kategoryj zaliczone 
być mają. 

Stypendya te mogą otrzymać tylko nie- 
zamozni uezniowie, uczęszczający do jskich- 
kolwiek szkół publicznych lub prywatnych. 
ale p siadających uprawnienie sztół publieznył 
w obręb e Królestwa Galicyi i Lodom=ryi wr 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, a m'a- 
nosicie w pierwszym rzędzie potomkowie sióstr 

| fundatora, Sybilli z Pieściorowskich D dyńskiej 
i Wilhelminy z Pieściorowsk eh Nowosielickiej, 
w ieh braku potomkowie śp. Klametsa Nowo- 
sieleckiego i Zofii z Nowosieleckich Pako- 
szewskiej, gdyby i tych brakło, kandydaci 


į pochodzący z dawnej szlachty polskie:, «brz. 
| rzym. kat 


J'rzemu Nowosieleckiemu, wnu- 
(kowi Wilhelminy z Pieściorowskich Nowo- 
sieleckiej, słuzy bezwzględre pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi kandydatami. 

Ze względu, że zgłosiła się już dosta- 
iteczna liczba kandydatów z rodziny, nie mo- 
|głyby na teraz zostać uwzględnions prośby 
| kandydatów kompeiujących tyl» z tytułu 

szlachectwa, na co zwraca się niniejszem 
uwagę. 

Pobór stypendyum trwa aż do prawidło- 
wego ukończenia studyów, a ewentualnie 
i potem, aż do uzyskania adjutum lub pł:cy. 
Podunia, wystosowane do Wydziału kra- 
Jowego, należy wimsić na reve przełożonej 
władzy s'koinej do dnia 15  utego 1901 
[i załączyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
o stosunkach maajątkowy h, swiadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza i dowody pochodzenia 
[od jednej z wymienionych powyżej sióstr 
(fundatora, a względnie od śp. Klemensa No- 
į wosieleckiego lub Zofii z Nowosieleckich Pa- 
jkoszowski j, eweaiualni» zaś dowody szla- 
| chsetwa. 
| Z wydała krajowezo Królestwa Galieyi 
i i Lodomeryi z W. Ks Krakowski m. 

Lwów dnia 1'. grudnia 1900. 


do T, 34.403 (10869 3—3) 
Oyłoszenie ` onkur:u. 

Dodatkowo do ogłoszenia z 25. listopa- 
da 1900 L. 32.325, w sprawie obsadzenie 
posady nareżyciela głównego w c. k. żeń 
skiem semina”yum nauczyciel kiem we Lwo- 
wie przedłuża =e termin do wnoszen:a podań 
o te posady do końca grudnia b. r. 

Zarazem nadmienia się, że w braku 
kandyd*tów z kwalifikacyą nauczycielską do 
szk ł srednich posadę powvższą bedzie móg: 
otrzymać kandydat z kwalifikacyą nunczyci-l 


W celu nadania jednego stypendyum z | ską! do szkół wydziałowych z grupy języko 


fnndacyi Karola i Reginy Lipińskich w ro- 
cznej kwocie 1009 kor. ogłasza się nin ejszem 
konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
uczniów konserwatoryum muzycznego we Wie- 


ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- | dniu, mogą je zaś otrzymać tylko młodzień- 


wo-historyeznej. 
C. x. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 16. grudnia 1900. 


az 


L. Prez. 20547/06 
Konkuras. 

Dwie posady radców wyższego Sądu kre- 
jowego we Lwo»ie z poborami VI klasy ran- 
gi są do obsadzenia. 

Ubiegający się o te posady lub o posa- 
dy lub o posady radców wyższego Sądu kra- 
joweg: przy Sądzie krajowym we Lwowie j 
opróżnić się mogęca wniosą swoje nal-życie | 
udokumentowane podania w dr dze przepisa- ; 
nej do 10. stycznia 1901 do Prezydyum wyż: | 
szego Sądu krajowego we Lwowie. i 

Lwów, dnia 20. grudnia 1900. 


(109805 


Upadłości. 


L. cz. S. 5/00 16 (10959) 
OGŁOSZENIE. 

W konkurs e Toni Liebergall nieproto- 
kołowanej handlarki towarów bławatnych w 
Tarnopolu na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej zatwierdzono za- 
wiadowcą masy p dr. Norberta Demanta 
adw. kraj w Taraopolu, zsstępcą zaś jego p. 
Pinkasa Ostersetzera kupca w Tarnopolu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 15. grudnia 1900. 


kuratele. 


L. cz L. 3/00 (4) (10917 2—3) 
Piotra Knapika z Zelezyny za umysło- 
wo niedołęźnego uznano. 
Kuratorem jego Jan Knapik z Zelczyny. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Skawina, dnia 25. października 1900. 


am ` 
Wyroki prasowe. 
L. ez. Pr. 42/00 2 (10988) 

Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na mo- 
cy $. S$. 467 i 493 p. k., że treść plakatu 
wyborczego wydrukowan-go w ję:ysu ruskim 
w drukarni N. Dźułyńskiego w Przemyślu 
ber podania nazwiska nakładcy pod napisem 
„Bpara ssióopyB a IV. kypia Ilepeunmab, 
Mocrucka-/lvópoMnuB* zawiera zoam:0na zbro- 
dm gwału publicznego z §. 98 b. u. k., ja- 
koteż że plakat wspomniany wykracza prze- 
ciw przepisowi $. 3 ust. pras. 

Usprawiedliwioną jest zatem konfiskata 
tego plakatu wyborczego przez c. k. Proku- 
'toryę Państwa zarządzona. 

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowezechnienie, a zabrany nakłsd ma 
być zniszezony. 

Przemyśl, dnia 18. grudnia 1900. 


L. cz. Pr, III. 245/00 (2) 
OBWIESZCZENIE 

C. k. sąd krajowy jake prasowy orzekł 
na Wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w3 Nrze 260 czasopisma „Na- 
rzód* z dnia 20. grudnia 1=*00 artykuły pod 
tytułem I. „Katon“ od „Po tych faktach“ 
„Rad nieszczęśliwym krajem“ str. 1, łam 3, 

, JI. „Nadużycia wyborcze“ od „Te nadu- 
życia” do „dnia 20. b. m. str. 2, łam 1i2. 

III. „Gwałty policyi przed sądem“ od 
„Drakoński ven“ do „oburzenie“ str. 4 łam 8, 

„IV. „Aresz owania w Przemyślu“ od 
„chcieli bowiem“ do „magistracko-kahalną* 
str. 5, śam 3, 

V. „Bohaterowie nocy* od „przy której 
znajduje“ do „mego wołania“ str. 5, łam 3 
i str. 6, łam 1, zawierają znamiona występków 
ad ÍI, IL, III, IV z $. 300 u. ad V 
z art. IV. ust. z 17. grudna 1562 Nr. 868 
Dz. P- P., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów. 

(. k. Sad krajowy karny jako prasowy. 

Kraków, dnia 22. grudnia 1900. 


Bí. 284 (10741) 

Da3 l f. Kreigs- al8 MPreggeriht in 
Ydrz gat mit dem Erfenntnifje vom 9. De- 
cember 1900, Br. 43, Die Weiterwerbrettung der 
Rummer 141 der Beitjhrijt: „Soca“ (Morgen= 
ausgabe) megex der Artitelg: „Matico — are- 
tovan“ nach §. 300 St. ©. verboten. 


Das f f Landes- alB Prepgeriht tn 
rog Jat mit bem Grfenutnijje vom 10. Der 
mber 1900, Pr. 629, die Weiterverbreitung 
er Rummer 13 der Beitidrift: „Cesky uctel“ 
m 5. December 1900 wegen der Stelle von 
sami lide“ big „vyucovati dava“ deg Mrrifels : 
Skola, cirkev a stat“ nad) $ż 65 lit. a. und 
29 St. G und Mrtifel IV. des Gefepes vom 
". December 1862, Mr. 8. R. G. BI. ex 
B63, Verboten. 


(11020) 


mma z A a w, c = ~ 


Dag E E Sanbeż- als Prepgerichł in 
irag bat mit bem Grfenntnijje bom 10. De- 
mber 1900, Br. 630, bie Weiterverbreitung 


der Summer 537 ber „Narodni 
Listy* (Włorgza- dużgaci) vom 6. December 
1900 wegen Der Giele vou „Nastane tedy 


Pisjdktf: . 


a Śt (M. terGoten. 


9 


dm Ramen Seiner Majeftät des Rater8! 
Was l f tand:sgeruht Wien alg Prek- 


j został do e. k. sądu powiatowego w Brzo- 
zowie przez powiat'we Towarzystwo zalez- 


gett bat auf Antiag der l. £ Siaatganwalt: kowe w Brzozowie pozew o zapłitę -60 kor. 


zhorsene vydani“ big „panovnikovy* beż Ślre_fchaft erfannt, bag ver Inhalt der perroniichen | 


,iifelg: „Germanisace s hury* nad $. 65 lit. | Orudjguńt: „Zeutjcheójterreichifche SUehcergri= ina dzień 28. urudnia 1304) g-:dz. 10 przed 


tung" Jlummer 24 vom 15. December i9u0, 
und awar Die Gielen in Dem Wrtfel: „Unter 
dem S:juitengu “, begtunend mit „Sin 1dmie 


Tag t. t. Qandeg- als Mreggeriht in | cher" bie „ emjchliegiuh „auf Eroen” und be 


Prag haiz mit bem Erfenntniffe rom 10. De- 
cember 1400, Br 636, bie Welterperbreituną 
der Hummes 338 der Beujhnujt: „Hlas Na- 
roda“ vom 6. Decemker 1900 megen dber Gielle 
von „Koruna ploe soublasi“ big „egoismu ne- 
meckeho" beg Mrtite(g: „O nejsmutnejsich 
vyhlidkach nasi politiky“ nach $. 65 lit. a Št. 
©. verboten. 


Da3 £. T. Landes- alg Prefgeriht in 
Prag hat mit bem Grtenntnijje vom 10. De- 
cember 1900, Br 633, die Weterverbreitung 
der Nummer 12 der Żeitidrijt: „Hrom“ vom 
Decemb r 1900 wegen deg Mr itel: „To maj 
tak“ nach $. 300 St. ©. verboten. 


Dos f. f Qande- al8 Prekgeridt in 
Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 10. De- 
cember 15600, Pr 684, die ABeiterverbreituną 
der Nummer 11 der Beitfdyrift: „Kozedelnik* 
nom 6. December 1900 megen der Stelle von 
„V prve raie* big „bude povalena“ deg Ar- 
tifels: „Nase Vanoce“ mah $$. 65 lit.a und 
305 €t. ©. verboten. 


Das f. l Randeg- al8 Prepgeriht in 
Prag hat mit bem GCrtenntniffe vom 10. De- 
cember 1900 ‘Br. 635, nie Weiterverbreitung 
der Nummer 16 der Zeitihrift: „Lidovy List“ 
vom 7. December 1900 wegen der Stelle von 
„P. V. Slavik“ big „se to dalo napraviti- beg 
Artifelš: „XIII volebni okres“ nah $ 63 Gt 
©. verboten. 


Dag f. f. Qande- alè Prekgerigt in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 10. De- 
cember 1990, Br. 632, die Weiterve breitung 
der nichtperiodjchen Żeitjhrift (Flugidrift) 
„Radikalni Noviny* — Deutjheg Tagblatt“, 
Drud von © Beaufort in Prag, Selbjtverlag, 
wegen der ©tellen von „Rozsudek procesu Pi- 
seekeho* bis „zabaveno“ ; Dag Urtheil des Wro- 
cejjeg : „Pisek“ big „configciert” nah $ 300 
St ©. verFoten. 


| Das P f Randeg- al8 Prekgeriht in 
Prag bat mit dem Erfenntnifje vom 10. Decem- 
ber 1900, Br. 631, de Weiterverbreitung der 
Juu'mer 49 der Reitidrift: „Nove L'sty“ vom 
8. Decemher 1900 megen der Stellen von „A 
man> hlavou kmitne myslenka* big „byt sebe 
duraznejsi*, von „A prec nie snadneni s naz- 
siho“ big „Svuj k svemn* deg Seitartifel8 ; 
„K vanoenimu nakupu“ und des Artife(8: „Zi- 
dovske finty* nah §. 302 St. ©. verboten. 


Das E f frei als Preggeriht in 
Bubrwe'ś bat mit dem Erfenntnijje vom 10. Dee 
cember 1900, Pr 662, die Weterverbreitung 
der Nummer 144 der Beitichrift: „Jihocesk» 
Listy“ dom 8. December 1900 wegen der Stelle 
von „Jestlize se Boerove* bis „lehkovernym 
narodum !* beg Mrtitels: „Pelitieke zpravy: 
Cisarska slova a skutky“ nah $. 491 Śt. ©. 
verboten. 


| Das l f Rreiz- als Prekgeriht in 
Meichenberg bat mit dem Grfenntnifje vom 10. 
December 1900, Br. 111/2, die Weiterverbreis 
tung der Nummer 10 der geitihnit: Trau- 
tenauer Cho" bom 8. December 1400 wegen 
der Stelle non „wirde es feger ihltmm" bi- 
„Mamitdnden gebefjert haben” bdeg Ariifele : „gür 
$eopoln, den tugeudhaften König der Belgier” 
nah $. 305 St ©. verboten. 


Das f. f. Rreiz- als Brekgeriht in 
Dlmiig hat mit dem Crlenntniffe vom 10. De- 
cember 1-00 Br 65/2, die Weiternerbreltung 


der nicht periodijchen Drudjdyriji: „Die Rade: bretung der 


| 
| 


| 
| 


ginnend mit „Ja Q rr” big etmihlieglih be- 
deutet” das Wergrhen rah $$ 30 nnd 303 
St © begrinde, und rg wird nah § 493 
St P. D. das WBerbot der Weiterverbreitung 
defer Drudihrift auśsgejprochen, nah s$ 
457—489 Śr P. D be Bejhlagnahme be- 
ftätigt und gemóg S$. 37 Pr. ©. auf bie 
RUA der vorfindlichen Cxremplare er- 
annt. 
Wien, am 10. December 1900. 


k4 


Das f T Oberlanbeśgertcht im König- 
teiche Böhmen hat mit dem Èrfenutnifje vom 
4. December 1900, D. 346,1, die Wdreiterwere 
breitung der Nummer 47 der Zedjchcijt: „Su- 
mavan“ vom 24. Nosember 1900 megen drr 
Stelle von „Na misto prasidenta“ his „na lep 
nepujde“ „der Correfpondeng. „V Praze 22 
listopadu 1900“ nad §. 300 St 6. verboten. 


Das £ f Krei- als Preżgeriht in 
Chrudim Bat mit bem Erfenntnifje vom 1!. Der 
cember 1900 Br 30/1, die Weiterverbreitung 
der Rummer 49 der Zeitjcdhrift: „Hlasy* vom 
8 December 19:0 wegen der Stelle von „Ken- 
kursy casto“ þig „ustupnosti oplat:! beg Ar- 
tiieló : „Veci skolske a ueitelske. O obsazo- 
vani mist“ nach $. 300 St ©. verboten. 


Das f. f Rreiz- al8 Mreggeriht tn 
Nóniągrig bat mit dem Ertenntnijje vom 11. 
December 1900, Pr. IV 62/2, bie Weiterver= 
breitung dber Nummer 3 der Beiiicrift „Sa- 
mostatne smery“ vom 6. December 1900 we- 
gen des Mrtifel3: „Zwlastnost* nah $ 300 
St. © verboten. 


Das f f Reig- als Prefgeriht in 
Pilfen hat mit dem Grfruntnjje vom 11. 
teembir 1900, Pr. 95, die Werrernerbreitung 
der Rummer 55 der Beitjchrtijt „Nova Doba“ 
vom 5 December 1900 wegen der Stelle von 
„Purkmistr dr. Vasek P-tak* bis „vevoda 
ceske zeme“ 0:3 Feuilletong nad $$ 300, 
491 St ©. und Art. V. ded Gejegeś nom i7 
December 1562, R. G. Bi. Nr. 8 ex 1863, 
verboten 

Dag E f. Rreis- als Prekgeriht in 
PBilfen Bat mit dem Grfenntnifje vom 11. De- 
cember !900. Br. 96, tie Weiterverbreitung 
der im Berlage des Waklan jchufjes der jocial- 
demofrattjchen Partei tm SRlavau erjhienenem 
©Drudjchrijt: „Obeane kla:ovstil Volicove V 
kurie“ nah $. 302 St. ©. verboten. 


Dag f E Rreiz- als Prekgeriht in 
Reichenberg Hat mit Dem Crtenntnifje vom 
8. December 1900, U VI 1306/1, eingelangt 
am 11. December 1900, bie Weiternerbreiuig 
der Nummer 288 der Zeirjchrijt: „Neichenber= 
ger Betung” bom 5 December 1900 wegen 
der Stelle von „Durd Naht zum Licht" big 
„Orten Oejterreich:Ungarn" nah $$. 5, 343 
und 354 Gt. ©. verboten. 


Dag E f Rreiz- als Prefigeriht in 
Neidhenberg hat mit dem Grfenntnijje vom 8. 
December 19, U VI 1305, bie Weiterver- 
brettung der Stummer 335 der Beitihrift: „ Deut- 
ihe Bolfazeitung” vom 5 Tecember 1900 
wegen der Stelle von „Cine Herfuleg-Arbe't” 
big „Orten Oejterreidh Ungarns” nah S$. 5, 
343 und 354 St. ©. verboten. 


Das 2. E Qandez- als Prebzeriht in 
Troppau hat mit dem GErfenntnifje vom 11. 
December 1200, Br. IX 132, die  Wetterner= 
Rummer 8R ber Bettidrift: 


rin, ein Varier Roman von Dubut de Qafo- | „Maóbrijch-Sleftiche Rrejfje' vom 8. Decemher 
teft, ftderjegt ver RMubwig Wechśler, Leipzig, | 1900 wegen der Sirle pon „Nun fehit” bis 


O Giratlaiter, 
verboten, 


BI 285 (10774) 
Fn Namen Seiner Majeftät deg Raifers ! 
Das $ f. danbesgericht Wien al Preg- 
gericht gat auf Antrag der f. $ Staatganm It- 
jchaft erfannt, dog dag in der Nummer 50 der 
periobiichen Drudjcgrift: „Wiener Caricaturen“ 
vom 8. December 1900 enthaltene Bild auf 
©. 8 jammt Teęt beginneub mit „Ruhig! Nero” 
bi8 etndhlieglih „Herren fommi” dog Verə 
gehen nach $. 516 St. G begründe, und eg 
wird nah §. 493 St P. © vas Berbot der 
Weiterverbreitung dtefer Drudjcrift ausgeipro- 
chen, die von der £. E. Staatsanwaltjchajt verə 
fügte Befhlagnahme nah $ 489 St. B. © 
bejtattgt und nah $. 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nichtung ber faifierten Eremplare erfannt. 
Wien, am 11. December 1900. 


ww ZO W RO A 


1900" nak 8. 516 Et. 6.| ,Guropa” dee Mrrtel8 : „Telegramme Buha- 


pejt, 6 December" nach 3. 63 St. ©. verboten. 


kozmaste obwieszczenia, 
L. ez Praes, 2741 (3,00) (10586 3—3) 


Obwieszczenie. 

C. k sąd obw.:dowy j:ko handlowy w 
Wadowicach podaje do publicznej w «domości 
że ogłoszenia wniesień do rejestru handlowe- 
go przy tutejszym sądzie prowadzon-go w r. 
1901 będzie zamieszezał w „Gazecie Lwow- 
skiej“ i w „W:ener Zeitung“. 

Wadowice, 5. grudnia 1900. 


L. ez, C. II. 491/00 (2) (10936) 
Przeciw Janklowi Türk i tow., którego 


Na pods aw e poz* u wyznaczon:: audyen- 


| południem. 

| C-lem -trzeżenia praw Jankla Tiirka, 
| ustanawia się P. Emila Witki-wicza w Brzo- 
zowie, kuratorem. 

Tenże k-rator zastępywać bedzie swego 
kuranda w rze-zonej Sprawie na jego koszt 
1 niesezuieczeństao, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomoeni*a nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział JI 

Brzozów, dnia 30. listopada 1900. 


L. cz. Prez. 1642 18/00 (10912 3—3) 
Ogłoszenie. 

Pan Prezydent lwowskiego sądu krajo- 
wego wyższego zamianował dla pierwszej 18. 
lutego 9vl o godzini: 9 rano rozpoczynają- 
cej się kadencyi sądu przysięgłych przy tu- 
tejszym T ybunale przewodniczącym prezy- 
denta Alfreda Hinzego, a jego zastępcami 
ra'ców Józefa Towarniekiego , Eugeniusza 
Abrahamowicza, Władysława Warywodę, Ja- 
kóba ! óbensteina i Karolu Vineenza. 

Stryj, 19. grudnia 1900. 


L. cz. O. II. 305/00 1 (10970) 

Przeciw Michałowi Tymczukowi, byłe- 
mu gospod. w Starych Kutach, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wme ionym zo-tał do 
e. k. sądu powiatowego w Kuta h przez Her- 
scha Freuda, kupca w Kut:ch pozew o 470 
kor. 40 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29. grudnia 1900 o godzi- 
nie 10 rano. 

0-lem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. adw. dr. Kuiika w Kuiach ku- 
ratorem 

Tenże kurator zastępywać bydzie po- 
zwanego w rzeczone) sprawie na jego kuszt i 
niebezp eczeństwo, dupóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika ni- zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kuty, dma 1%. grudnia 1900. 


L. ez. ©. I. 406/00 1 (1'001) 

Przeciw Ablowi Brettholzowi, któr-go 
miejsce pobytu jest mieżnaue, wniesionym 20- 
stał do 6. k. sądu powiatowego w Stanisłą- 
wowie przez Salamon: S-infelda i tow pozew 
o uznanie pretensyi 44 zł, za umorzoną, a 
„rawa zastawu za zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 31. grudnia b. r. godz. 9 biuro 
Nr. 42. 

Celem strzeżenia praw Abla Bret ho'za, 
ustanawia się p. adw. dr. Fernnoffa w sta- 
uisłtawowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będ:ie po- 
zwanego w rzeczonej s rawie na j-go koszt 
i niebezpieczeńst +0, dopó i on w sądzie się 
nie zgł si luv pełuomoemka nie zamianuje, 

C. k. Są1 powiatowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 9. grudnia 1900. 


L. ez. C. III. 257/00 (1) (i1: 25) 

Przeciw Ad lfowi Wałdnerowi, kaprowi 
i szynkarzowi w ostatnim czasie w Łodygo- 
wicach zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym zostać do c. k sądu 
pow atowego w Białej przez Naftalego H r- 
manna, kupca w Białej pozew o zapłacenie 
455 kor. 44 hal 

Na potstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do u-tnej rozprawy na dzi ń 31. gru- 
dnia 1900 r o godz. 11 rano w sali zozpraw 
Nr. 17. I. piątro. 

Celem strzeżenia praw Adolfa Waldnera, 
ustanawia się P. dra Samuela Racha adw. 
w Białej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Adolfa 
Waldnera w rzeczonej sprawie ns jego koszt 
i niebezpie zeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika uie zm'anuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH 

Biała, dnia Z2. grudna 1:00. 


L. cz. T. 70/00 (1) (10612 2—38) 

C. k. Sąd krajowy oddział Vi. w Krako- 
wie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego ktoby posiadał zaginiony p. 
Abaham wi J. Leda cerowi weks:l z daty 
Kr-ków 15. sierp ia 1800 na 300 kor. opie- 
wający za trzy miesię*y pła-ny, p'zez Józefa 
Urbacha i Chane Urbach akceptow:ny, a 
| prez Abrahama Uba ha wystawiony i in 
bianco Ż rew*ny by weks*] ten w «ut. Sẹ- 
dz e w dniach 45 Ucząc od ostatniego ogło- 
szenia edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał, 
ileże w przeciwnym rszie weksel powyższy 
ZB umorzocy uznasy zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VI. 
Kraków, dnia 19. listopada 1500, 


miejsce pobytn jest nieznane, wniesionym * 


L. 126.301. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 17. 
grudnia 1900 L. 45.089, tyczące się wete- 
rynarno-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. | 

Z powodu zawleczenia pomoru do tutej- 
szego obszaru e. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych rozporządzeniem z 17. grudnia 
1900 wzbroniło przywozu świń z król. woln. 
miasta Zombor jakcteż z powiatów sądowych 
Apatin i Zombor (komitat Bocs-Bodrog) do 
królestw i krajów reprezentowanych w kadzie 
państwa. 

Natomiast znosi się zakazy tyczące się 
przywozu świń z węgierskich granicznych po- 
wiatów sądowych Szekesó (komitat Sáros), 
Berezna (komitat Ung) i Alsc-Lendva (komi- 
tat Zala). 

Zniesienie zakazu przywozu świń z na- 
zwanych powiatów nie narusza obowiązującego 
na mocy istniejącej ugody według art. I. 
ustępu 2 rozporządzenia ministeryalnego z 22. 
września 1899 (Dz. u. p. Nr. 179) aż do 
40. dnia po wygaśnięciu zarazy zakazu przy- 
wozu świń z miejscowości, które były za- 
powietrzone pomorem świń, a miahowicie 
Fricske (powiat sądowy Szekcesó), Uj-Szemere 
(powiat sądowy Berezna, Alsó-Lendva, Redies 
(powiat sądowy Alsó-Lendva) tudzież z miej- 
szowości, które były zapowietrzone różą wą- 
glikową, a mianowicie z gmin Gerśld, Lukó, 
Sznakó (powiat sądowy Szekesó) i z gmin 
| kb. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenią c. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 7. grudnia 
1900 1. 44.080, ogłoszonego tutejszem obwie- 
szezeniem z 18. grudnia b. r. l. 122.628. 

Powyższe rozporządzenie obowiązuje na- 
tychmiast. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21 grudna 1900. 


L. ez. ©. I. 376/00 1 (11036) 
Przeciw nieobecnemu Dmytrowi Bylak 
z Wisłoczka, wniósł Dańko Tułaj z Wisłoczka 
pozew o 800 kor. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 29. 
grudnia 1800 o 10 godz. rano, w biurze Nr. 1. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Unuf y Buczek z Wisłoczka, 
będzie go zastępywać dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub peła.moenika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Rymanów, dnia 13. grudnia 1940. 


L. ez. L. 1087/00 hip. (10558 3—3) 
Celem doręczenia uchwały tusąd. z dnia 
8. października 19'0 1. ez. 1087/ 0 hip. dla 
zmarłego Karola Cułby z Mułówki przeznaczo- 
nej, ustanawia kuratora a. a w osobie Fran- 
ciszka Sobonia wójta w Małówee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 4. grudnia 1200. 


L. cz. IV 105/07 (10505 3-3) 

Wzywa się niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli w Soko- 
łowie zmarłego. 

a) 18. grudnia 1898 Józefa Krauta recte 
Bauma, 

b) 26. lutego 1897 Jakóba Schwarza, 
ażeby w przeciągu roku zgłosili i oświa'iczyli 
się do spadku, inaczej rozprawa spadkowa 
z kuratorem spadków Nachmanem Śchundel- 
heimem i zgłaszającemi się spadkobiercami 
przeprowadzoną i spadek tymże w miarę 
wykazanych praw przyznanym a gdyby się 
nikt nie zgłosił Skarbowi Państwa jako bez- 
dziedziczny wydanym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów, 10. marca 1900. 


L. cz. T. 69/00 (1) (10579 3—3) 
C. k. Sąd krajowy oddział VI. w Kra- 
kowis wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do książeczki wkładko wej Kasy oszezę- 
dności miasta Krakowa Nr. 198.512 na imię 
Jakóba Scheinholza i na wkładki w kwocie 
160 kor. i 22 kor. opiewającej, wzywa ka- 
żd+go, ktoby powyższą książeczkę wkładkową 
pos'adał, by ją w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu w Gazecie 
lwowskiej w tut. sądzie okaz”ł, ileże w prze- 
ciwnym razie powyższa książeczka wkładkowa 
zą umorzoną uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18. listopada 1900. 


L. cz. IV 891/97 (11) (10591 8 —3) 

C. k. Sąd powiat. wzywa niewiadomych 
spądkobierców i wierzycieli śp. Kazimi=rza 
Krasowskiego zmarłego w Dąbrówce 12. wrze- 
śnia 1898 r. z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli aby do spadku po Kazimierzu 
Krasowskim prawa swe względnie wierzytel- 
ności w przeciągu roku zgłosili, w przeciw- 
nym bowiem razie spadek pertraktowanym 
będzie z tymi którzy się 


LG 


czyli i tytuł swego dziedziczenia wykazali i 
tymże w miarę ich praw zostanie przyznanym, 
część zaś spadku nie przyjęta lub jeżeli się 
nikt nie oświadczył cały spadek Państwu jako 
bezdziedziezny przypadnie. 

Kalwarya, 16. listopada 1900. 


L. cz. A. 65/00 (6) (10697 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Podwołoczyskach 
ako władza spadek śp. Onufrym Bolechow- 
skim pertraktująca celem strzeżenia praw nie- 
znanej z życia i miejsca pobytu Magdaleny 
Bolechowskiej ustanawia dla tejże kuratora w 
osobie Matwija Dańków z Ladnieszówki upo- 
minając go równocześnie do odbioru uchwał 
zapadłych i w tej sprawie zapaść mających, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Fodwołoczyska, 25. sierpnia 1900. 


L. ez. IV. 162/89 1 (10733 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w sądowej Wi- 
szni zawiadamia, że w Stojańcach zmarła 26. 
maja 1888 Katarzyna Niewiadomska, do któ- 
rej spadku powołany jesttakże Wojciech Niewia- 
domski. Sąd nie znając miejsca pobytu Wojcie- 
cha Niewiadomskiego, wzywa go by w przecią- 
gu roku od dnia ogłoszenia tego edyktu li- 
czące, wniósł oświadczenie do spadku w prze- 
ciwnrtm razie spad:k będzie przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
dla niego ustanowionym Janem Bukartykiem. 
Sądowa Wisznia, dnia 30. października 1900. 


L. cz. firm. 231/09 (10782 2—3) 
GE 70 s 2 66h 1 8: 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1301 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta Lwowska, Gazeta wiedeńska, Prze- 
gląd prawa i administracyi*, zaś wpisy do 
rejestru spółek gospodarczych i zarobkowych 
w czasopiśmie „Gazetą Lwowszia*. 

Złoczów, 9. grudnia 1900. 


L. hip. 1547/99 (10730 2 —3) 

W sprawie hipotecznej Zofii z Krajow- 
skich lo. śl. Furiak, 20. Kuryś o wpis na 
swą rzecz lwh. 16'/4 lwh 126 i ?/; lwh 
141, 155 í 148 w Sojkowej i o wykreślenie 
z lwh 16 i 126 w Sojkowej prawa zast:wu 
àla spłat 60 zł., 100 zł. i 100 zł. celem do- 
ręczenia rezolucyi tut. sąd. z dnia 51. sier- 
peia 1859 1. bip. 1221,99 niewiadomemu z 
miejs p bytu Józefowi Krajowskiesuu usta- 
nawia się kuratora ad actum w osobie Ka- 
pra Lesiezki, wójta gminy Sojkowa. 

Nisko, dnia 1 grudnia 1899. 


L cz. 11407 
Obwieszczenie. 
Stosownie do $. 46 rozporządzenia Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości z 19. listopada 
1873 Nr. 152 Dz. p. p. ogłasza się, że Fre- 
zydyum Sądu krajowego wyższego w ŚKrako- 
wie ustanowiło na rok 1901 na podstawie §. 
48 t=goż rozporządzenia i rozporządzenia Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości z 16. grudnia 1895 
L. 805094 Nr. 1 ex 1896 Dz. rozp przecię- 
tną kwotę kosztów utrzymania jednego wię- 
Źnia przez jeden dzień w czasie odbywania 
kary, przypadającą od skazanego do zwrotu 
Skarbowi Państwa, dla Sądu krajowego w 
Krakowie, tudzież Sądów obwodowych w Ja- 
la, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowiei Wa- 
dowieach na 64 hal. zaś dla sądów powiato- 
wych ok:ęgu: 
Sądu krajowego w Krakowie na 64 hal. 
n»n obwodowego w Jaśle „ 62 
„ w Nowym Sączu » 
A w Rzeszowie „ 71 , 
A w Tarnowie „ 74 ,„ 
z w Wadewicach „ 72 , 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 18. grudnia 1900. 


(10926) 


258 3 


G. Zl. Firm. 561/00 
Kundmachung. 

Das k. k.. Kreis als Handelsgericht in 
Przemyśl macht kund, dass am 20 Novem- 
brr 1900 dia Firma „Jaroslauer Eier-Export- 
gesellschaft“ in das Register der Gesellschafts- 
firmen einetragen wurde. 

Offene Gesellschafter der Firma sind: 
Mozes Sobel, Izaak Margulies und Klemens 
Maschler Kaufleute in Jaroslau. 

Jed*m der Gesellschafter steht das Fir- 
mnirungsrecht der art zu, das stets zwei der 
Gesellschafter unter der vorgedruckten Stam- 
piglie; „Jarosląauer Kier Export Gesellschaft" 
ihre Namensunterschriften beisetzen, wobei 
alle drei Handelsgesellschafier dem Herrn 
Louis Sobel Industriellen in Jaroslau das Recht 
einräumen, zusammen mit Einem von den drei 
Gesellschaftern die Firma dèr Gesellschaft zu 
zeichnen. 

Przemyśl, am 24. November 1900. 


(10635) 


L. ez. Cw. 788;00 8 (10717) 
Przeciw Roży Schwarzmann, która po 


do spadku oświad- ! ostatnnie czasy mieszkała stale w Targowi- 


szach (w okręgu c. k. sądu powiatowego Kro- 
sno), a której obecne miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu ob- 
wodowego jako handlowego w Jaśle przez 
Bank kredytowy w Krośnie pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 490 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wydanym zo- 
stał przez S;d tutejszy w dniu 19. listopada 
1900 do l. ez. Cw. 788/00 1 nakaz zapłaty. 

Celem strzeżania praw pozwanej Róży 
Schwarzmann, ustanawia się p. dr. Włady- 
wa Chwaliboga, adw. w Jaśla kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niabezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Jasło, dnia 28. listopada 1900. 


L. cz. KE. 1455/00 (2) (10792) 
Diowi Kazimierzowi Kirchmayerowi w 
Majdanie górnym w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Nadwórnie prze- 
ciw temuż o 1200 kor. ma być doręczon 
uchwała z dnia 16. listopada 1900 E 1455/00, 
którą dozwolono na rzecz Chaima Mandel- 
bauma w Krakowie sprzedaż ruchomości‘ 
Ponieważ niewiadomo gdzie dr. Kazi- 
mierz Kirchmayer obsenie przebywa, ustana- 
wia się w celu strzeżenia jego praw, kurato- 
ra w osobie p. Łapickiego w Nadwórnie 
Tenże kurator zastępywać będzie dra Ka- 
zimierza Kirchmayera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoeniza nie 
zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 6. grudnia 1900. 


L. cz T. IV. 8/00 (2) (10778 1—8) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
ż»jąc postępowanie względem uznania za zmar- 
łych Tomasza Piotra i Jana Majchrów, synów 
Józefą Majchra, którzy około roku 1844 z 
rodzinnej swej gminy Woli Rzędzińskiej nie- 
wiadomo dokąd się wydalili i do tego czasu 
nie powrócili ani wiadomości o sobie nie dali, 
wzywa tychże nieobecnych oraz każdego, ktoby 
o życiu lub o śmierei ich miał wiadomość, 
aby o tam tutejszamu sądowi albo ustanowio- 
nemu kuratorowi dr. Hmilowi Psarskiemu, 
adw. w Tara»wie doniósł, gdyż po bezskute- 
cznym upływie jednego roku to jest do dnia 
5. grud :ia 1901 powyż wymieaieni za zmar- 
łych uznani będą. 

Oddział IV., dnia 28. listopada 1900. 


L. cz. A. 4/99 49) (10655 1—3) 

C. k. sąd powiatowy Mościska Oddział 
V. ogłasza, że Jossel Wassersteia zmarł w 
Małnowie dnia 21. listopada 1898 bez po- 
tomnie. 

Ponieważ ustawowi spadkobiercy tegoż 
gą sądowi zupełaie nieznani, przeto wzywa 
się ich, ażeby w przeciągu roku się zgłosili 
i oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż ina- 
czej pertraktacya spadkowa przeprowadzoną 
zostanie z tymi, którzy się oświadczyli i swój 
tytuż; do spadku wykazali i tymże w miarę 
ich prawa spadek przyznany, reszta zaś 
spadku lub gdyby się nikt do takowego nie 
oświadczył, cały spadek jako bezdziedziezny 
Skarbowi Państwa na własność przyznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Mościska, dnia 7. lipea 1000: 


L. cz. A. 171/00 10 (10657 1—38) 

0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, iż dnia 2. maja 1899 
zmarł Henryk G-tter w Hajworonce bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia, a 
spadkobiercami tegoż z ustawy są Jan, Filip, 
Gustaw, Marya, Anna i Jakób Getterowie. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Jana 
Gettera wzywa go, by w przeciągu jednego 
roku zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzonym 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
Stefanem Śeredyńskim dla niego ustanowio- 
nym. 

Wiśniowczyk, 2. listopada 1900. 


L. cz. F:rm. 221/00 Zar. I. 137 (10745 1—38) 
Ogłoszenie. 
©. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 19. października 1900 Firm. 194/00 
wpisano dnia 22. listogada 1900 przy firmie: 
„Spółkowa Kasa oszezędnoś:i i pożyczek w 
Zborowie stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką*, że takowa na podstawie 
uchwały walnego zgromadzenia członków za- 
łożycieli z dnia 8. października 1900 rozwią- 
zaną zostałą. 
Złoczów, 86. listopada 1900. 


L. ez. Cw. 1938/00 (1) (10779) 
Przeciw Alterowi Kannerowi z Dębicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego W 
Tarnowie, przez protokołowaną firmę „Bracia 
Sehónblum* Rzeszowie pozew o 1140 kor. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty z dnia 9. grudnia 1900 Ow. 
1933/00 (1). 

Celem strzeżenia praw Altera Kannera 
ustanawia się P. adw. dra Glazera w Tar: 
nowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 9. grudnia 1900. 


L. cz. Firm. 2065 sp. HI. 150 
głoszenie. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Piotr Miko- 
lasch i Spółka we Lwowie“ uwidoczniono 
dnia 28. listopada 1900 w rejestrze handlo- 
wym dla firm spółkowych, ża na podstawie 
kontraktu z dnia 19. listopada 1900. Juliusz 
Mikolasch z dniem 9. listopada 1900 jako 
jawny spólnik do spółki przystąpił i ża jawni 
spólniey firmę w ten sposób kolektywnie pod- 
pisywać będą, że pod brzmieniem firmy przy- , 
najmniej dwóch spólników położy podpisy | 
swoje. £ 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 4 

Oddział 1V. 

Lwów, dnia 1. grudnia 1900. 


(10739) 


L. cz. E. 812/00 (2) (10738) 

P. Hrschowi Nathanowi Griiuspanowi, 
Bruchy Qriiaspan, Nathanowi Griiaspanowi, 
Józefowi Griiaspanowi i Adeli Griinspan, w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem powia- 
towym w Pilznie przeciw Hirschowi Natha- 
nowi i spól. Grūnspanom o 418 kor. 74 hal., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 13. listo- 
pada 1900 1. cz. E, 812/00, którą dozwolono 
na sprzedaż zajętych nieruchomości. 

Ponieważ niewiadomo gdzie przebywają, 
ustanawia się w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie P. Tytusa Bujnowskiego %: 
c. k, notaryusza. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństw), dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
Są lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 7. grudnia 1900. 


L. cz. Firm. 2039 stow. IL. 715 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, ża przy firmie „krajowa wy- 
twórczo-handlowa spółka przyborów szkolnych 
we Lwowie stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką* w rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
uwidoczniono dnia 28. listopada 1400, że dy- 
rektor-m wybrany został Stanisław Majerski, 
profesor gimnazyalny we Lwowie a zastępcą 
dyrektora p. Roman Ciszewski nauczycieł lu- 
dowy we Lwowie. ź 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 24. listopada 1900. 


(10740) 


L. ez. 1V. 144/97 (7) (10755 1—8) 

k. sąd powiatowy Czortków wzywa 
Tymka Kamasza powołanego do dziedziezenia 
po zmarłym w Romaszówce dnia 23. maja 
1883 bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli śp Łośku Kamasz, by w przeciągu 
jednego roku od daty tego edyktu, zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadezenie do tego 
spadku, bowiem po upływie tego terminu 
przewód spadkowy ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
drem adw. Czaczkowskim przyjętym zostanie. 

Qzortków, dnia 18. listopada 1900. 


L. cz. VIII. 427/89 (20) (10777) 
W sprawie przekazania kapitału, wyna 
grodzenia za zniesione prawo propinacyi w 
dobrach tabularnych Ostrówek lwh. 201 to- 
czącej się przed c. k. sądem obwodowym W 
Rzeszowie, ma być doręczóną uchwała z dnis 
15. września 1900 1. cz. VIII. 427/89 (14) 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Łuey 
Czajka, Anny Machaj, Weroniki z Jedlińskic 
Sokołowskiej, Łukasza Adamczyka i, Frag 
ciszka Tyńca. $ 
Ponieważ niewiadomo gdzie adresa% 
przebywają, ustanawia się dlań w celu dorg 
czenia powołanej wyżej uchwały, kuratora “ 
osobie P adw. dra Rudolfa Alsa w Rzeszó 
wie, któremu się odnośne uchwały im. k% 
randów doręcza. l 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 1. grudnia 1900. 
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Składy we Lwowie w aptekach: pp. Mikolassha, Wewiórskiego, Beisera. Sklepińskiego, 

Ruckera i Eh bara. -—— W Kr»kosie w aptekach: pp. Wiszniewskiego, Kedyka i Mikuekiego. 


5, OZ e w A sieje >: mowia A AEE r 
WET "1 MSW PTE PAG ZIa: 0 ZRYW RYS E M 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
w Krakowie 


wypłaca swym Ozłonkom począwszy od 2go stycznia 1901 ie 
od działów wpiaconych przed dniem l. paź- 
dziernika 1900 r. 


Æ procent 


jako zaliczkę na dywidendę za 1900 r. w kasie Towarzy- 
stwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem ksią- 
żeczki udziałowej. 
Kraków, dnia 20. grudnia 1900. 


(Przedruk nieopłacony). 


Wspaniałe premium 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


L. 96.838/00 (1.) 


Sprzedaż dębów. 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 


W rewirze Błotnia położonym między Przemyślanami a Narajowem przy 
„ ydze rządowej Brzeżańskiej wyznaczono w zrębie tegorocznym 220 szt. dę- 
bów na pniu o przeciętnej grubości (mierzonej w wysokości piersi) po 44 em. 

Celem sprzedania tych dębów. przeprowadzoną będzie we czwartek 8. 
stycznia 1901 r. o godz. 11-tej przed południem w I. Departamencie Magi- 
Stratu we Lwowie licytacya z ceną wywołania po 11 kor. od sztuki wraz z 
wierzchołkiem i gałęziami. i 

Warunki licytacyjne są następujące: = 

l). Każdy z oferentów złożyć ma wadyum w kwocie i0%, ceny wywoła- | 
dia tj. 242 kor. Wadyum to zatrzymane będzie po zatwierdzeniu ofarty jako 
kaucya na zabezpieczenie fundacyi od szkód i strat, jakie z winy nabywcy 
wyniknąć mogą. 

IL.) Cena kupna uiszczoną być ma w całości zaraz po zatwierdzeniu 
oferty. 

III) Za uszkodzenie lub złamanie z winy rębaczów każdego w zrębie 
jako t. z. nasiennik pozostałego dęba płacić będzie nabywca dębów karę kon- 
wencyonaluą w kwocie po 5 kor., uszkodzone lub złamane drzewo jednak 
pozostanie własnością fundacji. | 

IV.) Cięcie zakupionych dębów z pnia ukończone być winno najpóźniej z į 


(tom co miesiąc) 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty- 
godnika i obejmą całą jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór 


Qe Uo xA DIS 


z illustracyami Piotra Stachiewicza. 


W niedalekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielką powieść HENRYKA 
| SIENEIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszyeh autorów. 

Z rzeczy aktualnych szereg „„Sylwetek galicyjskich‘í, Dział 
artystyczny obejmie reprodukcye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystycznych: 


Prenumaratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* 


we Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9. 
; oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 


w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza : 
We Lwowie: 


końcem marca 1901 r., a wywóz zupełny i oczyszczenie zrębu z gałęzi i odpad- pocztową : 
ków z końcem grudnia 1901 r. aa KÓW K kor. w hal. satan? BR ZER. 7 kor. 20 hal. 
sal (© : ; : : _|  Półrocznie . . . . . .| R 7 ółrocznie . . « . . . e 
Dalsze warunki lieytacyjne przejrzane być mogą w I. Departamencie Ma Roca 0 E a ” took AGNI 24 ” 80 


gistratu przed terminem. 


DaF Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do- 


W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką 


Magistrat król. stoł, miasta. 
Lwów. dvia 12. grudnia 1900. 
znakomita powieść 


0 K 0 P R 0 R 0 K A Władysława Lubicza 


456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 
Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnietwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Ceva 50 ot, z przosyłcą 60 ct. 


płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą. 
i Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
į za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 85 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ po 3 kor. 20 hal. Przesyłka 
i i opakowanie 40 hal. 
PF 


Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być naby wany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie. 


Numers okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna ekspedycya ,„Tygodn ka“ we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9. 


„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, transkrypcye operowe, kompozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalecowane, nada- 

jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 

Daje rocznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 

-kłada się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 
pce. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

m Niezależnie od utworów swojskich, Kedakcya, w miarę ukazywania się war- 
tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwł.cznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibiiotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką. 

Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową : kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrucznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 8 zł. (16 kor.). 


3 p; 4 eg Baa A | A > j 
Miesięcznik „muzżyczno-nutow y Ekspedycya „Melomana” dla Galicyi: 


rięcocny saćot e iu 3 z 
poświęco 4 nowesciom muzyczny m swojskich i zagr anieznych KOMDPO- Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
J:OFóWw na fortepian, skrzypce, do Śziewu i tańcu Kompleta z raku zesziego nabywać mażna o lle zapas starczy pe cenie 8 zł. (I6 kor.) 
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya,,MRLOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 
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Poleca SIę 


2 t 
ZOZ S a 


AUY najlepsze gatunki o 
j M sńakn czystym i aro- 
8kmatycznym po ct. 90. 96, zł. 1, 
za. 1.04 i 1.08 za pół kilegr. 
poleca 1009 
handel herbaty i kawy 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 13/, certa, tłustym 
petitem 2 centy» 


ARa S 


Bg smienica większa 11 lać wolva od podat- 
ku z wodociągami, korzystnie do zamiany na 
mniejszą lub sprzedaży. Bliższa wiadomość z wy- 
kluczeniem pośrednictwa u ad:okata dr. Zygmunta 


e z 
Edmunda Riedla, Lwów. 
Lisiewicza, Lwów. ul. Akademicka 19. 
rzyjmuję uczenice na praktykę i przy- 


pax 
P gotowanie do egzam'nu freblowskiego. Wpisy | AS 
od 4 xy znia 1901. Marya Bielska, Lwów, i 
ulica Pańska 5. 


EE SAF: ONES 


Se O EK, 


Gotówka nie wymagana. 
1 Ulgi w spłatach 
wedle umowy. 


—m 


T owośsć! Kołdry puchawe nad- 
zwyczajnie trwałe. lekkie i ciepłe. zale- | 
cane dla chorych lub osób starszych, 

sztuka 16, 18 i 20 zł Kołdry na wełnie owczej lub | 

bawełnie począwszy od 4 zł — Materace Tbh | 
sienne począws y od 14 zł za trzy poduszki, poleca ; 

Specyaina pracownia kołder i materaców, Józef 

Schuster, Lwów, Kopernika 5. 


Lekarz dentysta P. Schnitzer 
miaszka obeenie płac Halicki 1. 14. 
wykonnje wszelkie w zakres pos ępouej denty- 
styki wchodz ce czynności: zęby oprawne w 
złoto i aluminium, rob ty koronowe i mostowe. 
Kir do szyci« poprawne Singera z 

pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane Noże od 27 do 66 zł Rẹ nie od 25 do 
4% zł Gotówką 10 pre. taniej Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny, Naprawa ma- 


szyn jak najstaranniejsza po eenach umiarkowanych. 
u8. Wagnera, ul Wałowa 31 (róg Podwala). 


PE N ROTIE ZCZOWT AZP ZBY YIA 


z w W A O 0 A A PZW ZOZ RAR O A 


Wszelkie możliwe gatunki dywanów sa- 
lonowych, ściennych, pokojowych i ko 
ścirlnych, tudzież chodników portj-r, fi- 
ranek, cerat linoleum, kap na stoły i łó- 
żka, kołder, koców, der na kniei przed- 
miotów dekora «jnych p leca znana 
i renomowana firma ! 
Wiedeński magazyn i skład dywanów 
„AU LOUVRE 
we Lwowie. ul Sykstuska l. 6. 
pasaż Hau-mana 
Filia w Przemyśln ul. Mickiewicza 4 
Prawdziwe perskie i oryentalne dywany po 


Pasaj Hansmana. 


Lwowskie 
Płoto-Plasticon oei za 


(46 razy premiowane), 


Od 23 do 29 grudnia do widzenia 


owy Jork 


Wstęp 10 et. 


w AA AMJ Bb NOP + BP 


100—300 złr. miesięcznie 
zarobić mogą osoby każdego stanu we wszyst- 
kioh miejscowościach pewnie i uczciwie bez 
kapitału i ryzyka, przez sprzed:ż prawnie 
dozwol'nych papierów państwowych i losów. 
Oferty przyjmuje Ludwik Oesterreicher, VIII. 

Deutschgasse 8. Budapest. 


EIVA 2 4 TNA PAC RO a 0 


—— 1 mp APA ZPA — 


Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyrsky neżewnicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stołowe i de- 
serowe. Kughenaa elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 
Seyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie dzł 2 do 3. Hen- 
a cekelsa i Arbenza. Maszynki 
|do strzyżenia włosów, N=- 
rzędzia ogrodnicze, po cenach 
/ możliwie niskich. 


Antoni Helski 
handel żelazny 
w, piac Maryacki 1. 9. 


Canniki na życzenie. 


r 4 
Miód a la malaga 
nieoceniony środek w cierpieniach żo- 
łądka i przewodu pokarmowego, 
do nabycia jedynie w handlu 
a = 4 sea mo a ra pW "Na W "NA 
Lwów, Akademicka 22. 


Duża szampanówka | zł. 


DACHÓWKĘ 


ciągniętą I. kl. 
znakomitej| jakości 
posiada w zapasie i poleca 


Fabryka w Polance „Karol: 


koło Krosna. 


©. 


| [ieżczyźni 


Sławny wynala:s...; jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
meskiej Prospekt przysyła za nadesła- 


: ak niem $0 ot. w markach AUGENF ELD. 
Ani inżynier pryw. Wiedeń , Türker- 
Starożytności ASE E aa 4. 138 


obrazy, sztychy i miniatury do sprze- 
dania, ul. Krasiekich 7, parter na lewo. 


Prawdziwe amerykańskie gralofony 


proskotaane Podarunek 
maszyny mów ące A a "uh pe 
żadne tanie imitacyostosujacy się do każdej sposobności i przez starych 


i młodych chętnie jest pożądany 


Graioion 


prześciga wszystko dotąd istniejące, spiewa, gra 

i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. — Wałki 

Columbia są sławne w świecie. — Grafofon jest 
bardzo zabawny i pou*zający. 

Cena od marek 8 począwszy. 


(olumbia-Phonograph & Co., Berlin W. 


Friedrich-Strasse Nr. 65 a. 


Na żądanie katalog 49 bezpłatnie. 
(Zarządca 


Grand! Prix 
Paryż 1900. 


s$ 


% drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, Telefon Nr. 257 


ndel win Ludwika 


Wł J. Weber) 


1 
Stadimüllera |. - 
poleca 
wyśmienite mydła toaletowe 
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowym — 
Mydło do golenia brody 50 h. przywraea świeżość i białość | Mydło Venus, oprócz nad 
Mydło migdałowe, bardzo deli- 1K %' b. jemnego zapachu posi 
katne 50 h. Mydło hygieniczne, odznaczające oceniona własności od dniu 
Mydło grysikowe, wybiela i wy- się olejkowatością. nadzwywaj jące i upiększające, 
da th skórę 80 h delikatne i specyalnie zasto- kor. m 
Mydło żółtkowe, (jajeczne), z Za- sowa-e do twarzy 1 K. A poast 
pa bem werhewowym, bardzo | Mydło ryżowe, używa się do wy- „mia KAP nica 
3 dobre i - rzyjemne w użyciu 60h delikacenia i wybielenia skóry PEAR ALe r w À 
Mydło ziołowe, otrzymuje się z na twarzy 1 K 20 h. Mydło liljowe, doświadeze Hana! 
ziół arowatycznych. łagodząco | Mydło glicerynowe, białe łatwo zało, że mydło wyra 
i uzdrawiająco wpływa na pieniące, wybornie oczyszea soku lilii odznacza si 
skóre 50 h. skorę i chroni od wypryskow gólnermi własnościami. 
Mydło piżmowe, posiada bardzo y korzys nie wpływa n 
pr yjemny piżmowyzapach 60h. | Mydlo glicerynowe, przeźroe 'yste, wybi la i wydelikaca mes 


Mydło paczulowe, przyjemnej woni. 
bardzo poszu iwa e 60 h 
Mydło oliwne, dla niemowląt nad- 

zwyczaj delikatne 72 h. 
Mydło z igieł sosnowych, przy- 
jsmne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów 
i wyrzutów 60 h. u 
Mydło baisamiczne, oczyszcza 
skórę, chroni od pękani, na- 
daje białość i delikatność 80 h 
Mydło fistkowe, przyjemnej woni 


zawiera 35'/, czystej gl:cery- 
ny, znakomicie wpływa na 
paskórek 20, 40 i 50 h. 

Mydła glicerynowe, płynne we 
faszeczkach, oczyszeza skórę 
od p yszezy, lis ajów, trądzi- 
ków, flaszka 80 h. 

Mydło wschodnich piękności za- 
leca się mietylsa wykwintnym 
i trwałym zapachem, ale nadto 
posiada własność spędza ia 
zmarszczek, łagodzi i bieli 


vsuwa zgrub ały i pom: 
ny naskórek  rzezeo 
nabiera świeżości, de 
ści i przejrzystości. — 
1 K. 60 h. 


Mydło sałatowe, znakomici 
wana srórę. chroni od 
kich wyrzutów i smal 
kawałek 1 K. 36 h. 


Mydło Lilas, otrzymuje się 
tu bzowego. oprócz wł 


qv h płeć, nad'je jej wyraz świe- hygisuicznych posiada nos 
Mydł» kosmetyczne, usuwa piegi, żościi młodości, kawałek 1K. przyjemny zapach udzi 
op lenia słoueczne, twarzy 69 h. się skórze 80 h. CA 
Nabyć można we L owie w sklepach własny h ul. Sykstuska 1. 25, ul. Ha 32 
1. 11. Filie: w Krakowie Sukiennice l. 20 i w Czerniowcach ul. Ruska do 
oraz we wszystkich pier:wszorzędnych sklepach i aptekach. 
"FP"=caFZR OPTI E TIATA ETOVZTECRE NTN BY i po 
aa sty 
= r > s 
LARO i JELULNEK p HALIFAX dobre ; . para zł. ' 
LWÓW, HALIFAX ze stalowymi nożami , š Gl 
ulica Jagiell"ństa ! HALIFAX niklowane, wązkie noże n sè 
psy HALIFAX nikl. szerokie noże A 
| HALIFAX damskie nie niklowane 5 
| HALIFAX damskia niklowane ń , 
| HALIFAX systemu Jaeson Heines p Toi 
j MER: UR sta owa . i ` 5 i 
, MERKUR nikl. szerokie noże 5 St) 
| NUBMIS niklowane szerokie noże 5 ko 
s nonmen l | JACKSON HEINES nitlowane ; 
4 | JACKSON HEINES uiklowane, bardzo dn 
Przepeoocwadzenia lekkie wklęsłe noże . r 5 . 
pat wczy 6 i 8 metr we. Rzemyki para ae: . gi 
G warancya za całość. i 3 pora pi 
Garo i Jellinok | Piotr Chrząstowsk si 
aro i SEIKO "| handel żelazny di 
Wiedeń, Schottenrine 27, | we Lwowie, plac Kapitulny L w 
Budapeszt. Arseny Janos utcza B4. i ; 
wów ul. Jsziellońska 92 (naprzeciw Katedry). pi 
ii pn 07 Filia: Tarnopol, plar Sobieskie 
o 
Firmy sielarskiej założonej w reku 1842 
poleca Szanownej P. T. Publiczności wlasne wyroby 
Bolesław Haszczyński 
4 P l fi 
we Lwowie, ul. Akademicka L 3. a 
kompletne urządzenia pokoi hawialnych, jadalnych i sypialnych, mebla tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wiel-ą kolekcyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa- 
buych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wprost z pierwszo- z 


rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po 
najprzystępniejszych cenach. 


Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16 
we własnej realności. 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 
540 poleca najlepsze gatunki 


KA WY 

o smaku caystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej sta, yi 
pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 


poleca 


Berbatę 


zbioru majowego 


a kilo Congo . . h . Zł. 1.60' Portarico J zł. 9%— . kl. — 

„ Souchong czarna . n Ż.— | Cuba grubo ziarnista „ 950 „ —: 
„n zbiór majowy . + n 3.—| Ceylon zielona z 100— „ 1= 
„  Haysow czarna . . „ 1= » przednia . 10.40 „ 1.04 
„  Melange do Lond. . . n 4&— „  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 
„. Wrysiewki herbaciane , » 1.30 n perłowa „10.75 „n 108 
„  Wysiawxi berbaciane naj- Macca arabska arom „ 10.75 „ 10.8. 
lepsze . . . . . „ L6O| Jawa złota . 10.75 „ 1:08 

)pakowania nie liczy nię. Zamówienia z prowiucyi wysyła się odwrotną pocztą 


Jeżeli kto kaszle w sposób granicząsy z rozpaczą, 
niech tylko zażyje Pastylek (łeraudela. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłuenego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla osób, 
które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla palących. 


Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w aptekach: PP. 
Mikolascha, Wewiórskiego W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. 


Papier faoryki papieru J. Fiałkowskich. 


